
DZIENNIK WARSZAWSKI
Nr. 280. Czwartek, 18 (30) Grudnia. 1809 r.

D ziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt mroczy a tych i N .edz.e l, - P ren u m era ta  
przyjm uje się w W arszaw ie i urzędach Pocztow ych; w W arsM w ie przyjm uje się ta k  w 
głównym kan to rze  D yrekcji przy ulicy M iodow ej N . 487 ja k  i w innych  m iejskich k a n ­
to rach .—P re n u m era ta  w W arszaw ie rocznie rs r . 8; p ó łro c z n ie  rsr. 4 ; -  kw arta ln ie  rs. 
2-— m iesięcznie kop. 67. Bez odnoszenia p renum era ta  m e przyjm uje się. — / a  odno­
szenie do dom u, dop łaca  się m iesięcznie kop . 5 ; - w  U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. 
10:— półrocznie rsr. 5; -k w a rta ln ie  rs r . 2 kop. 50 i n a  te  ty lko  term m a przyjm uje się 
prenum erata ; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te  same 

’ term ina, a  n a  inne po kop . 92 n a  m iesiąc.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza d ruku: za 1-kro tne obwieszczenia 
kop. 6; za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tne  kop. 12.—A rty k u ły  nadesłane  do zam ieszcza­
nia bez w skazania w arunków  ze strony au tora, p rzechodzą do znpełnego rozporządze- 

D nia  D yrek c ji.—A rtyku ły  n ieprzyjęte, będą zw racane tylko n a  osobiste żądan ia i zaeho-
V .  wywane będą 3 miesiące; przy jęte , w razie potrzęby  podlegają  skróceniom . -  Listy 

przyjm ują się tylko frankow ane. — A rty k u ły  i ogłoszenia nadsyłane do zam ieszczenia 
tegoi samego dnia , pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .—Re­
dakcja  o tw artą je s t d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprwcz dni św iątecznych, 

od godziny 12 do 1 po  południu.

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSK
Dziennik W arszawski w roku przyszłym 

1870 wychodzić będzie, według tego samego 
programu, w takich samych warunkach i  w 
tym samym jak w r. b., formacie.

Prenum erata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w W arszawie bez rozsyłki:
na rok .......................rs. 8 —

„ © miesięcy . „ 4 —
„ 3  miesi«)ce . „ 55 -
„ 1 m iesiąc „ -  k. ©t

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenum erata zamiejscowa przyjmuje się 
Jedynie w Kantorze Ctłównym 
Byrekeji obu M>zienników%Var- 
SZilWSkiCll, na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, póhoczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok* na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

fiOrs.1) 5 r s . 2) r s . 2 R . 5 B 3) 8 4 k .4)
P P . prenumerato rowie zamiejscowi, p ra ­

gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem

f k j l k t o n  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

JA K  ZAŚLUBIĆ I I O M A !
P O W IE ŚĆ

A r m a n d a  J u s s e l a i n .

(P a trz  N r. 2 7 0  — 2 7 9 ) .

Uściskała raz jeszcze matkę i wybiegła szybko 
nie chcąc ażeby pani Melvil dostrzegła łzy mimo- 
Inie cisnące się do jej oczu.

W  sypialni oczekiwała na Ludwikę panna służą- 
sa, chcąc ją  rozebrać, lecz młoda dziewica kazała 
jej odejść.

Zostawszy nakoniec samą—m ogła puścić wodze 
p o w s tr z y m y w a n e j  z t a k im  trudem  boleści i głoś­
nym wybuchnęła płaczem.

Dusze czułe i cierpiące a często nawet, zatwar- 
lziałe i dumne,—w godzinach nieszczęścia zwracają 
się zwykle do B o g a .— Niech co chcą mówią scepty- 
;y—i oni sami jednak podniosą oczy w górę, gdy je  
napełnią gorzkie łzy rozpaczy!...

— „Boże! zlituj się!” zawsze będzie okrzykiem 
nieszczęśliwego, ilekroć spostrzeże^ się bezsilnym 
w obec zagrażającego sobie lub swoim najdroższym, 
iiosu.

Ten sam okrzyk wydała i Ludwika, padłszy na 
Colana przy łóżku, w miejscu na którem zwykle po

adresu. Numera Dziennika W arszawskiego bę­
dą wysłane w b an d ero lach  z ad re­
sem prenumeraJoris.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni O ile  lUOŹIlJi IlSj- 
w c z e śa le j  dopełnić p r z e s y ł k i  pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

>) W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztą 1 rsr. 60 kop.

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop.

■') W  tej liczbie za ekspedycję 10 zaprzesyłkę po­
cztą 40 kop.

4) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 % za przesyłkę po­
cztą 13 [/2 kop.

S P I S  i i  Z E C  Z Y.
D Z IA Ł  U R ZĘD O W Y . -  Najw yższe ro z k az y .— W ydział 

te leg ra fó w .--P o s tan o w ien ie  N am iestn ika  w K rólestw ie Pol- 
skiem  (d . c . ) — K om isja likw idacyjna. — P rezy d en t m. W a r­
szawy. — C entralny zarząd dochodów akeyznych. —  Uwol­
n ien ie  od służby; nom inacja; zaliczenie.—  T ran z lo k ac ja .— 
K ancelarja  okręgu  naukowego warszaw. — Rozkaz warszaw, 
o b er-po licm ajstra .

D Z IA Ł  N 1K U R Z ĘD O W Y . — W arszaw a. — p rz e -  
gląd polityczny. — Telegramy. — Wiadomości telegra­
ficzne- —  (J5> Aforyzm y. — P rzy jazd . —  Bal. —  O gól­
ne zebran ie  akejonarjuszów  d rog i żelaznej warszaw .- 
w ied .—  K u rje re k . —  K u rsa  m onet. —  Iiw estja  d róg  żela­
znych. — P ró b y  nowego te leg ra fu . —  Zaprzeczenie. —  
W iadom ości z k ra ju  o renburgsk iego . —  Nowe praw a dla 
M ingrelji. — Szpital położniczy. — P ró b y  p lan tacji
h e rb a ty . —  K orespondencje D ziennika W ar­
s z a w s k ie g o :  z Paryża  i Z urichu. —  A ustria i zie­
m ie słow iańskie. P ow stan ie  dalm ackie. — Sprawy dal- 
m ack ie.— K w estja  m iasta  R ie k a .— Frasicifl. L is t c esa r­
s k i .— T urcja i  ziemie słow iańskie. N ota  okólni­
k o w a.— Szw ecja i Norwegja- Praw o o dyssydentach.

f e j l e t o n .— J a k  z a ś lu b ić  u k o c h a n ą ?  (d. c.)
PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia 18 *30) © ru d n ią .

Najwyższe rozkazy. W  N rze  2 70 Gon. Urz. zam iesz­
czone zostały m iędzy innem i n astępu jące  najwyższe rozka­
zy: a) o uwolnieniu włościan pow iatu ehołm skiego od p o ­
winności zaciągowej na  la t trzy , począwszy od roku  przy­
szłego; b) o skrócen iu  term inów  zakresów  budżetow ych i o 
zm ianie sposobu sk ładan ia  finansowych sprawozdań w zglę­
dem  ułożonych budżetów .

Wydział telegrafów. N a stacjach  kolei żelaznej w ar- 
szaw sko-terespolskiej w Pradze, Miłośnie, Mińsku, Mro­
zach, Kotuniu, Siedlcu, Łukowie, Międzyrzeczu, Bielej, 
Cholstowie i Terespolu przyjm ow ane są  depesze  wewnętz- 
nej ko respondencji. Za przesyłkę depesz pom iędzy stacja­
mi kolei żelaznej pob ieraną  je s t  op łata  p o d ług  oddzielnej 
taryfy , a za p rzesy łan ie  ze stacij rządowych do stacij kolei 
lub odw rotnie, pod ług  ogólnej taryfy , z dop łatą  od depeszy 
z 20 wyrazów 50 kop. na  rzecz telegrafu  kolei żelaznej. 
D alsze przesyłanie depesz na s tronę  od stacij kolei odbywa 
się tylko przez um yślnego, na  k osz t odbierającego , za po- 
p rzedn iem  porozum ieniem  się je g o  z naczelnikiem  stacji 
kolei, z k tó rej depesza p rzesy ła  się na stronę .

Dalszy ciąg Postanowienia Namiestnika w Królestwie 
Polskiem o pensjach emerytalnych i dodatkach do nich. *)

6 6) K atarzynie  z Syjów I -g o  ślubu Ja rm u z iń sk ie j, 2 -go 
Bielawskiej, wdowie po M arcin ie B ielaw skim , Stemplarzu 
przy  U rzędzie fabryki S tem pla, oraz ich  Synowi Boniface­
mu A ntoniem u, za 2 5 -le tn ią  służbę ich  m ęża i ojca, rs . 41 
k . 6 6 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego , a miano­
wicie: r s r .  31 kop. 2 5 d la  wdowy, a r s r .  10  kop. 41 d la 
syna.

6 7) Asesorowi K olegjalnem u, Franciszkowi Domfeld, 
b . Z astępcy N aczeln ika Sekcji w b. Zarządzie Finansow ym  
K rólestw a, za 3 5 -le tn ią  służbę, rs . 5 6 2  k. 5 0  z funduszów 
Stow arzyszenia E m ery talnego .

6 8 ) Ew arystow i Królikiewiczowi, spadłem u z e ta tu  
S tarszem u B uchalterow i b. D yrekcji M ennicy W arszaw skiej.

*) P a trz  Dzień. Warsz. N r. 2 7 9.

każdym dniu zakończonym, modliła się jej czysta 
dusza. W myśli szarpanej boleścią, w sercu rozdar- 
tem straszliwym niepokojem, biedne dziewcze nie 
mogło znaleść innego nad ten okrzyk wyrazu — po­
wtarzała go więc nieustannie, podnosząc w górę za­
łamane nad głową rączki.

Godzina upłynęła, a Ludw ika zawsze klęcząca, 
k ry ła twarz w muślinowych firankach łóżka, które 
zmoczyła łzami; konwulsyjne łkania wstrząsały jej 
ciałem zlodowaciałem już prawie od zimna i boleści.

Gdy setny już raz może powtórzyła: „Boże, zli­
tuj się nademną i nad Pawłem”... uczuła nagle czy­
jeś ramiona tulące ją  do serca i łzy spadające na jej 
czoło a głos słodki, ten sarn który ją  pieścił i u- 
sypiał w dzieciństwie, ozwał się z cicha:

— O! moja najdroższa Ludwiko! moje dziecię 
jedyne! Czemuż ukrywasz się przedemną!

Była to pani Melvil.
W ychodząc z salonu, bankierowa zobaczyła świa­

tło w pokoju córki... Obawiając się czy Ludwika 
nie zasłabła, weszła z cicha przez wpółotwarte 
drzwi do jej sypialni, a usłyszane wyrazy jej modli­
twy objaśniły matkę o tajemnicy dziewiczego serca.

Powiadają że są takie matki, które odkrywszy 
w sercach córek miłość dla mężczyzny doznają u- 
czucia zazdrości iż ktoś obcy zajmuje tam miejsce, 
k tóre przez lat tyle było ich wyłączną własnością— 
lecz takie matki nie miały chyba córek, w których 
serca miłość wchodzi wraz z łzami i rozpaczą...

Lecz biedna pani Melvil nie myślała o sobie w

tej chwili, a gdyby 'i pomyślała nawet, to chyba dla 
tego aby sobie wyrzucać że nie umiała zjednać so­
bie zaufania córki.

Podniósłszy z ziemi Ludwikę, wzięła ją  na kola­
na jak  dziecinę... bo dla matki, dziecko jej, ilekroć 
cierpi, zawsze wydaje się niemowlęciem...

— O! to źle! to bardzo źle, Ludwiniu! mówiła tu­
ląc córkę do serca — ponieważ widziałaś we mnie 
zawsze tylko biedną kobietę bez energji, sądziłaś 
że...

Ludwika, która płacząc ukry ła twarz na ramie­
niu matki, zamknęła jej usta ręką i podnosząc gło­
wę zawołała:

— Ah! mamo, nie mów tak do mnie... nie oskar­
żaj siebie najdroższa—i nie czyń też wyrzutów swej 
córce, która... widzisz sama przecie, bardzo cierpi i 
bardzo jest nieszczęśliwa!

— Ależ bądź-że rozsądną, moje dziecię!., po cóż 
tak rozpaczać... Nie ma wszakże nic straconego 
jeszcze... Zobaczysz, czy pokażę dość energji gdy i- 
dzie o twoje szczęście... A  zresztą, ojciec tak ciebie 
kocha!.. Nie wiesz może jak  dobre i szlachetne ser­
ce kryje on pod powłoką zimnego obejścia... O bądź 
spokojną moje dziecię, zobaczysz że będziesz szczę­
śliwą... matka ci to przyrzeka.

Biedna kobieta, mówiła to wszystko płacząc i u— 
śmieehając się na przemiany...

Ludwika, patrząc na matkę, zapomniała o w ła- 
snem cierpieniu i rzekła:

— Oh! jakaś ty dobra, moja złota mamol
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za o 1-lotnią służbę, rs. 400 z funduszów Skarbowych, oraz 
z tytułu spadnięcia z etatu rs. 160 z tychże funduszów.

6 9) Radcy Honorowemu, Wojdeckowi .Jastrzębowskie­
mu, spadłemu z etatu Komisarzowi leśnemu w Wydziale 
Dóbr i Lasów b. Zarządu Finansowego, za 4 0 -letnią służbę, 
rs. 900 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

7 0) Janowi Cichockiemu, spadłemu z etatu Ekspedyto­
rowi Rogatek b. Służby Konęutucyjnej m. Warszawy, za 21 
letnią służbę, rs. 60 z funduszów Skarbowych, oraz z ty­
tułu spadnięcia z etatu tyleż rs. 60 i z tychże funduszów.

71) Radcy Stanu, Wacławowi Stępińskiemu, spadłemu 
z etatu Yice-Referendarzowi b. Rady Stanu Królestwa, za 
34-letnią służbę, rs. 7 50 z funduszów Stowarzyszenia Eme­
rytalnego, oraz z tytułu spadnięcia z etatu rsr. 300  z fun­
duszów Skarbowych.

7 2) Sekretarzowi Kolegjalnemu, Teodorowi Chrząńskie- 
mu, spadłemu z etatu Starszemu Rachmistrzowi Wydziału 
dochodów niestałych w b. Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu, za 25-letnią służbę, rs. 150 z funduszów Skarbo­
wych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu tyleż rs. 1 50 i z tych­
że funduszów.

7 3) Radcy Honorowemu, Kacprowi Lechowskiemu, b. 
Nadzorcy X I ucząstku Akcyznego w gubernji Warszawskiej, 
za 35-letnią służbę, do pensji emerytalnej rs. 3 7 5, nadanej 
mu już postanowieniem Namiestnika z d. 2 8 Lipca (9 Sier­
pnia) 1868 r., dędatek w ilości rs. 187 kop. 50 w drodze 
łaski, z funduszów Skarbowych.

7 4) Marji-Józefie z Chełmońskich Siateckiej, wdowie po 
Bartłomieju Siateckim, spadłym z etatu Asesorze ^N ad le­
śnym przy Rządzie Gubernjalnym Warszawskim, za 2 7-łe- 
tnią służbę jej męża, oprócz pensji emerytalnej rs. 8 4 kop. 
3 7 wyznaczonej jej już postanowieniem Namiestnika z dnia 
2 8 Lipca (9 Sierpnia) 18 6S r., pensja dodatkowa z tytułu 
spadnięcia z etatu jej męża w takiejże ilości rs. 84 kop. 3 7 
z funduszów Skarbowych. "

7 5) Adolfowi Wentzl, b. Sekretarzowi Dyrekcji Banku 
Polskiego, za 2 8 -letnią służbę rs. 250 , w drodze łaski, 
z funduszów Skarbowych.

7 6) Radcy Stanu, Antoniemu Leśkiewiczowi, spadłemu 
z etatu Referendarzowi b. Rady Stanu Królestwa, za 3 5 -le­
tnią służbę rs. 1,50 0 z funduszów Stowarzyszenia Emery­
talnego.

7 7) Mateuszowi Siemińskiemu, b. Woźnemu Banku 
Polskiego, za 40-letnią służbę rs. 200 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego.

7 8) Asesorowi Kolegjalnemu, Stanisławowi Glińskiemu, 
spadłemu z etatu. U-roliiwiaoiu KUnealarji b. RadyStanu Kró­
lestwa, za 27-letnią służbę rsr. 2 50 z funduszów SkarDo- 
wych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu tyleż rsr. 2 50 i 
z tychże funduszów.

7 9) Radcy Honorowemu, Ferdynandowi Wohlgemuth, 
b. Zawiadowcy Drukarni Banku Polskiego, za 40-letnią 
służbę, rs. 900 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

8 0) Radcy Honorowemu, Józefowi Paszkowskiemu, spa­
dłemu z etatu Kontrolerowi Młodszemu b. Najwyższej Izby 
Obrachunkowej, za 2 8-letnią służbę, rsr. 180 z funduszów 
Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu tyleż rs. 180 
i z tychże funduszów.

81) Juljannie z Switajów Domańskiej, wdowio po Sta­
nisławie Domańskim, Woźnym Warszawskiej Czasowej Ko­
misji Obrachunkowej, za 32-łetnią służbę jej męża, rs. 45 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

8 2) Sekretarzowi Kolegjalnemu, Leopoldowi Treu, spa-

— Tak, tak, wszystko będzie dobrze—rzekła pa­
ni Melvil, usiłując uśmiechnąć się... przez Izy—Lecz 
musisz już położyć się moja droga, odpocząć nieco. 
Przemokłaś cała... drżysz widocznie a ogień wy­
gasł w kominku.

Pani Melvil rozebrała Ludwikę i położyła ją w 
łóżko—pomimo to jednak biedne dziecię drżało cią­
gle pod ciepłem okryciem,

— Ach! mój Boże! pomyślała biedna matka, żeby 
tylko nie zachorowała mi ciężko!

Z początku, myśląc że słowa pociechy i czułe sta­
rania uspokoją Ludwikę, pani Melvil nie chciała 
zwoływać ani jej pokojowej, ani budzić służących, 
aby zresztą, nie wzniecać podejrzeń względem tej 
tak nagłej słabości córki—sama więc roznieciła o- 
gień na kominku, dała Ludwicę napić się filiżankę 
ziółek, znanych ze skutecznego uspakajania cierpień 
nerwowych, -— wreszcie napełniwszy butelkę wodą 
wrzącą, włożyła ją pod stopy dziewczęcia dla ogrza­
nia jej nóżek zziębniętych i zgasiwszy świecę, za­
stąpiła ją lampką nocną, rzucającą blade jedynie 
światełko.

Nakoniec, otoczywszy córkę temi wszystkiemi 
drobnemi dowodami troskliwości, które mogą osło­
dzić cierpienia chorego a podczas rekonwelescencji 
przypominają mu się tak słodko i wdzięcznie... bie­
dna kobieta przekonała się jednak, iż pomoc jej nie 
była skuteczną.

Po dreszczach febrycznych Ludwika w padła w 
silną gorączkę* następnie ogarnęła ją maligna, pod.

dłemu z etatu Archiwiście Młodszemu b. Najwyższej Izby 
Obrachunkowej, za 26-letnią służbę, rs. 123 k. 75 z fun­
duszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu, tyleż 
rs. 12 3 k. 7 5 i z tychże funduszów.

8 3) Radcy Kolegjalnemu, Józefowi Sengteller, b. Star­
szemu Buchalterowi Warszawskiej Czasowej Komisji Obra­
chunkowej, za 3 5-letnią służbę, rs. 1 ,012 kop. 50 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego.

8 4 )  Asesorowi Kolegjalnemu, Antoniemu Dygat, b. 
Starszemu Archiwiście Warszawskiej Czasowej Komisji 
Obrachunkowej, za 3 6 -letnią służbę, rsr. 607 k. 50 z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

8 5) Marji z Majewskich Maryewskiej, wdowie po Rad­
cy Dworu Aleksandrze Maryewskim, spadłym z etatu Na­
czelniku Powiatu Warszawskiego, oraz jego 3-gu dzieciom, 
a mianowicie: z 1 -go małżeństwa z niegdy Karoliną z Gut- 
manów, Karolinie-Jadwidze, i z 2-go z pomienioną wdową: 
Wacławowi-Anastazemu-Aleksandrowi i Bronisławowi-Wi­
ktorowi, za 3 4 -letnią służbę, ich męża i ojca, rs. 62 5 z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, w połowie dla wdo­
wy, w połowie dla dzieci.

8 6) Józefowi Rożen, spadłemu z etatu Urzędnikowi do 
pisma w Rządzie Gubernjalnym Warszawskim, za 28-letnią 
służbę, rs. 6 7 k. 50 z funduszów Skarbowych, oraz z tytu­
łu spadnięcia z etatu tyleż rs. 6 7 k, 50, z tychże funduszów.

8 7) Antoniemu Barehewitz, b. Podleśnemu w Leśnic­
twie Gostynin, za 25-letnią służbę, rs. 50 z funduszów Sto- 
warzyrzenia Emerytalnego.

8$) Stanisławowi Osińskiemu, b. Referentowi do intere­
sów ' miejskich w Zarządzie Powiatowym Nowo-Mińskim, 
za 31-letnią służbę, rs. 2 50 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego.

8 9) Radcy Honorowemu Antoniemu Zaremba, spadłe­
mu z etatu Rachmistrzowi Rządu Gubernjalnego Warszaw­
skiego, za 34-letnią. służbę, rs. 300 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego, oraz z tytułu spadnięcia z etatu rs. 
120 z funduszów Skarbowych.

90) Franciszkowi Korczyńskiemu, b. Archiwiście Za­
rządu Powiatowego Nowo-Mińskiego, za 28-letnią służbę 
rs. 100 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

91) B azylem u Bialobrzeskiemu, b. Starszemu Referen­
towi w Rządzie Gubernjalnym Warszawskim, za 30-letnią  
służbę, rs. 3 7 5 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

9 2) Stanisławowi Zbikowskiemu, spadłemu z etatu Ad- 
junktowi Kontrolera Kas i Rachunkowości w Rządzie Guber­
njalnym Warszawskim, za 31-letnią służbę, rs. 150 z fun­
duszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z e t a tu  rs. 
60 z tyoliże fu n d u s z ó w .

9 3) Radcy Honorowemu Kazimierzowi Piekarskiemu, 
b. Radnemu Kasjerowi Magistratu m. Łowicza, za 38-le- 
tnią służbę, rs. 45 0 z funduszów Stowarzyszenia Emerytal­
nego.

9 4) Radcy Dworu Cyprjanowi Jakowickiemu, b. Pomo­
cnikowi Naczelnika Powiatu Nowo-Mińskiego do interesów 
Administracyjno-gospodarczych, za 40-letnią wojskową i 
cywilną służbę, rs. 1 ,100 , a mianowicie: rs. 600 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 500 z funduszów 
Skarbowych.

9 5) Franciszkowi Jaworskiemu, b. Burmistrzowi m. 
Sieradza, za 3 0-letnią służbę, rsr. 225 z funduszów Sto­
warzyszenia Emerytalnego.

9 6) Radcy Honorowemu Józefowi Mosz, spadłemu z e- 
tatu Naczelnikowi Powiatu Konińskiego, za 3 2-letnią służ-

czas której chora powtarzała wszystkie szczegóły 
opowiadania Galot’a lub zwracając się nagle, jakby 
do obecnego Trelana, zaklinała go, aby nie stawał 
do jutrzejszego pojedynku, wyznając mu swoją mi­
łość w wyrazach nieokreślonej czułości.

Wistocie, nie był to moment właściwy do zwoły­
wania pomocy obcych, którzyby odrazu dowiedzieli 
się o całej tajemnicy serca dziewicy.

Ludzie bogaci są nieszczęśliwi często ze względu, 
że przywykłszy we_ wszystkiem posługiwać się dru­
gimi, nie mogą sobie zaradzić sami w takich okoli­
cznościach, gdy wszelka pomoc obcego lub płatne­
go człowieka jest nieinożebną...

Jednakże maligna nie długo trwała, natomiast 
chora popadła w stan, jakby nieczułości zupełnej— 
lecz taki spokój pozorny, przeraził panią Melvil 
więcej daleko niż poprzedzająca go gorączka. W  prze­
strachu nagłym i okropnym, pobiegła do dzwonka i 
poruszyła go.silnie.

W  kilka minut nadbiegła panna pokojowa—szczę­
ściem, była to wyborna dziewczyna, której można 
było zaufać zupełnie. Uwielbiała ona swoją młodą 
panią, która zresztą obchodziła się z nią najłago­
dniej.

— Ach pani! zawołała ona tonem wyrzutu, pa­
trząc na przestraszoną twarz bankierowej i widząc 
swoją „panienkę” leżącą jak martwą, na łóżku—dla 
czegóż mnie pani nie zawołała wcześniej?

— Prędzej! prędzej, moja dobra Rozaljo! rzekła 
pani Melvil, która zdawała się nic nie słyszeć... bież

bę rs. 5 50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, ora* 
z tytułu spadnięcia z etatu rs. 220 z funduszów Skarbo­
wych.

9 7) Sekretarzowi Kolegjalnemu Józefowi SłuckiemU, 
b. Referentowi Zarządu Powiatowego Wieluńskiego, za 
3 1 -letnią służbę, rsr. 2 7 5 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego.

9 8) Janowi Dtużniewskiemu, b. Burmistrzowi m. Za­
górowa, za 34-letnią służbę, rsr. 150 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego.

9 9) Teodorowi Knapkiewiczowi, b. Urzędnikowi Kan­
celaryjnemu w Zarządzie Powiatowym Kolskim, za 22-le- 
tnią służbę, rsr. 45 z funduszów Stowarzyszenia Emerytal­
nego.

100) Józefowi Radlickiernu, b. Młodszemu Referento­
wi Wydziału Administracyjnego w Rządzie Gubernjalnym 
Petrokowskim, za 2 2 -letnią służbę, rsr. 120 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

101) Marcelemu Brzeziewiczowi, b. Burmistrzowi m. 
Brzezin, za 2 5-letnią służbę, rs. 100 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego.

102) Wincentemu Zielińskiemu, b. Burmistrzowi m. 
Mrzygłoda, za 3 6 -letnią służbę, rsr. 135 z funduszów Sto­
warzyszenia Emerytalnego.

10 3) Radcy Honorowemu Niceforowi Wąsowiczowi, 
b. Starszemu Referentowi Wydziału Ubezpieczeń w Rządzie 
Gubernjalnym Petrokowskim, za 35-letnią służbę, rsr. 787 
k. „0 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego. (d . ni)

Komisja Likuńdacyjna w Królestwie Polakiem, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 
(2 4 ) Grudnia r. b., w ilości rs. 763 kop. 35, za miasto 
Wysztyniec, na rzecz tegoż miasta, położonego w Gubernji 
Suwałkskiej, Powiecie Wolkowyżskim, wysłane zostało do 
depozytu Banku Polskiego; — w ilości rs. 23 1 kop. 72 , za 
miasto Suwałki, na rzecz tegoż miasta, położonego w Gu­
bernji Suwałkskiej, Powiecie Suwalkskim, wysłane zostało 
do depozytu Bauku Polskiego; — w ilości rs. 2,35 7 kop. 
3 3, za miasto Rawa, na rzecz tegoż miasta, położonego w 
Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Rawskim, wysłane zo­
stało do depozytu Banku Polskiego; — w ilości rs. 266 kop. 
6 7, Tarnowskiemu, właścicielowi wsi Osiny, położonej w 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Nowomińskim, Gminie 
Mińsk, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszaw­
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 8 3 kop. 
4, za miasto Władysławów, na rzecz tegoż miasta, położo­
nego w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Władysławowskim, 
asygnowane będzie Bankowi Polskiemu z Kasy Gubernjal­
nej Warszawskiej; —  w ilości rs. 2 6 0, Hrabiemu Zamoj­
skiemu, za serwituty, któremi użytkowali mieszkańcy mia­
sta Turobin, właścicielowi miasta Turobin, położonego w 
Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, Gminie Tu­
robin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, 
celem wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 6 6 kop. 2 2, 
Karwowskiemu, właścicielowi wsi Hołynka, położonej w 
Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Augustowskim, Gminie Ho­
łynka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, 
celem wypłaty komu należy.

Prezydent Miasta Warszawy podaje do wiadomości, 
że stosownie do art. 2 Najwyższego Manifestu z d. 2 Listo­
pada 186 9 1-., pobór rekrutów w m. Warszawie rozpocznie 
się 15 (2 7) Stycznia 1870 r.

Pobór wymieniony odbytym zostanie przez losowanie, dla

po doktora Giraud... po wiedz mu żenioj a córka ma 
się bardzo źle! Niech przybywa natychmiast, ale to 
natychmiast—rozumiesz? O! moja biedna Ludwi­
ko!..

Tymczasem Rozalja iuż zbiegła ze schodów... a 
wyszedłszy z domu pobiegła ulicą wstrzymując za­
razem łzy i oddech,—Otóż, jak domownicy państwa 
Melvil kochali swoja „panienkę”.

VI.
Szczęściem, doktór Giraud nie daleko mięszkał— 

i w pół godziny po wyjściu Rozalji już się znajdo­
wał w pokoju chorej.

Doktór Giraud, którego nazwisko już raz wspo­
mnieliśmy w ciągu niniejszej powieści, był jednym 
z tych starych praktyków, jakich już coraz rzadziej 
spotykać można. Prędki, prawie szorstki nawet w 
obejściu, ukrywał pod pozorami obojętności z jaką 
patrzyć musiał na cierpienia bliźnich — serce pełne 
czułości i pobłażania dla ludzi.

Gdy przybył do pokoju Ludwiki, chora była je ­
szcze ciągle w stanie nieczułości — możnaby mnie­
mać że pozbawioną została wszelkiego uczucia, 
gdyby nie łzy które błyszczały pod jej przymknię- 
temi rzęsami. ,

Doktór zbliżył się do łóżka, popatrzył przez chwi­
lę na Ludwikę—wziął jej rękę, zbadał puls, przyło­
żył ucho do piersi—potem zaś w lepił w twarz cho­
rej ten wzrok przenikliwy i zimny jak skalpel, za 
pomocą którego uczniowie "Eskulapa pragną wy­
drzeć naturzę jej tajemnicę złożoną w cierpiący^

: organizmie ludzkim (& t  rt j



d o p e łn ie n ia  k tó re g o , sp isow i wskazanego po n iże j wie u 
o bow iązan i są  s taw ić  się  k o n ie c z n ie  o so b iśc ie  w m. W a rsz a ­
w ie , g d z ie  z ap isan i są  do  k s ią g  ludnośc i s ta łe j,  chociaż y 
o n i n a  m ocy u d z ie lo n y ch  im  p asz p o rtó w , k tó ry c h  te rm in  j e ­
szcze n ie  u p ły n ą ł p rzeb y w ali w in n y ch  m ie jsca ch , b ą d z  w 
k ra ju  b ą d ź  te ż  w C e sa rs tw ity lu b  za  g ra n ic ą .

L o so w an ie  ro zp o czn ie  s ię  j a k  w yżej p ow iedziano  w d n iu  
15  (2  7 )  S ty czn ia  1 8 7 0  r .  w K o m isji K o n sk ry p c y jn e j m ia ­
s ta  W arsz aw y  w b a ra k a c h  re k ru c k ic h  n a  1 ra d z e .

S p isow i z lu d n o śc i n ie s ta łe j p rzebyw ający  w ni. a isz a  
w ie , n iem n ie j j a k  m iesiąc , n a  te j zasad z ie  o b jęc i tu  w y k a­
zam i sp isow ych , obow iązan i są  sp e łn ić  p o w in n o ść  re k ru c k ą  
n ie  w m ie jsc a c h  s ta łe g o  zam ieszk an ia  lecz w W arsz aw ie , 
p rz e b y w a ją c y  zaś k ró c e j j a k  m iesiąc , m o g ą  b y ć  ró w n ież  d o ­
pu sz czan i do sp e łn ie n ia  p ow innośc i zac iągow ej w W a rsz a -  
w ie ( je ż e li  te g o  sam i z a p ra g n ą ) , lecz  n ie  in a c z e j, j a k  po  o- 
trz y m a n iu  od d z ie ln eg o  n a  sk u te k  ich p ro śb y  o to  dozw o len ia  
P re z y d e n ta  m ias ta  W arszaw y .

O s trz e g a  się , że sto so w n ie  do § 2 0 3  I n s tru k c j i  o p o w in ­
n o śc i zaciągow ej z ro k u  1 8 6 0 ,  k ażd y  sp isow y p o d le g a ją c y  
p o d  w zględem  w ieku  w ezw aniu  do  lo so w a n ia  w tu te jsz e m  
m ieśc ie , a  n iem a jący  p ra w ą e g o  n a  m ocy za tw ie rd zo n y ch  
p rz ę z  W ład zę  dow odów , p ra w a  do  z u p e łn e g o  lu b  czasow ego  
uw o ln ien ia  od  po w in n o śc i za c ią g o w e j, obow iązany  j e s t  k o ­
n ie c z n ie  s ta w ie  s ię  do lo so w an ia  o so b iśc ie  w m . W arsz aw ie , 
g d y b y  n aw e t n ie  o trz y m a ł w ty m  w zg lęd z ie  w ezw an ia . Ci 
bow iem  sp iso w i, k tó rz y  n ie  sp e łn ią  te j  po w in n o śc i osobi­
śc ie , i n ie  u sp ra w ie d liw ią  n a s tę p n ie  p ra w u e m i dow odam i 
p rz y c z y n  n ie  s ta w ie n ia  się w te rm in ie  w łaściw ym , p o zb a ­
w ien i b ę d ą  p ra w a  do  m o g ąceg o  im  służyć  w y łącze n ia  od  za ­
c ią g u  i u t r a c ą  ró w n ież  ty tu ł  do p rz y w ile ju  w y n ik a jąceg o  z 
w y c iąg n ię ty ch  za  n ic h  n u m eró w  lo su , chociażby  w ed łu g  ty c h ­
że n ie  b y li p rz e z n a c z e n i do  w o jsk a , b ę d ą  o d d a n i do  s łu żb y  
w ojskow ej n a  ra c h u n e k  p rzy sz ły ch  p o b o ró w , p o  d o sta w ien iu  
ic h  w c iąg u  o k re su  ca łeg o  w ieku  sp iso w eg o , a  n aw e t o ro k  
w ię c e j, to  j e s t  w łączn ie  do la t  31  w ieku . W  ra z ie  zaś u ję ­
c ia  ich  po  u p ły w ie  te g o  w iek u , b ę d ą  p o d d an i sądow ej o d p o ­
w ied z ia ln o śc i za  u k ry w a n ie  się  p rz e d  p o w in n o śc ią  zaciągow ą.

K a te g o r je  sp iso w y ch  p o d le g a ją c y c h  losow aniu  w m . W a r­
szaw ie w .187 0 ro k u :

a )  C h rześc jan ie  i żydzi z lu d n o śc i s ta łe j,  w w ieku la t  20  
i  2 1 ,  to  j e s t  u ro d z e n i w labach 1 8 4 8  i 1 8 4 9 .

b\ C h rz e śc ja n ie  i żydzi z lu d n o śc i n ie s ta łe j m ia s ta  W a r ­
szaw y, w iek u  la t  2 0 ,  21 i 2 2 , to  j e s t  u ro d z e n i ro k u  1 8 4 7 , 
1 8 4 8  i 1 8 4 9 .

c )  Ci sp isow i w yższych  k a te g o r i j ,  k tó rz y  z p ow odu  ozaso- 
w e j  n iez d a tn o śc i w la ta c h  zesz łych  d o  lo so w an ia  p rzy w o ły ­

w ani n ie  b y li.
Centralny zarząd dochodów akcyznych w Królestwie 

Polskiem , p o d a je  n in ie jsz y m  do w iadom ości, że  na  sk u te k  
n a jw y ższeg o  p o le c e n ia  o zw in ięc iu  te g o  z a rząd u  od  1 s ty c z ­
n ia  1 8 7 0  r .  i p o d d a n iu  od  te j  d a ty  s łużby  ta b a c z n e j w K ró ­
le s tw ie  p o d  w ładzę  z a rz ą d u  a k cy zn e g o  w arsza w sk ieg o , m i­
n is te r  sk a rb u  p o d  d . 29  lis to p a d a  r .  b . za  N r .  2 ,5 6 9 ,  w y­
d a l ro z p o rz ą d z e n ie : aby  a k ta  o u d z ie lan iu  pozw oleń  n a  s p ro ­
w ad za n ie  z z a g ra n ic y  i p rze w o ż e n ie  w K ró le s tw ie  ty to n iu  
z a g ra n ic z n e g o , su ro w eg o  i w y ro b io n eg o , o d d a n e  b y ły  od  
1 S ty c z n ia  18 7 0 r .  do  d e p a r ta m e n tu  dochodów  n ie s ta ły c h  
m in is te r s tw a  sk a rb u ; a  p rz e to  in te re se n c i  z p o d a n ia m i w 
ty m  p rz e d m io c ie  u d aw ać się  m a ją  w p ro s t do p o m ie c io n e g o  
d e p a r ta m e n tu .

Utoolnienie ze służby. Nominacja. Zaliczenie.  Z ro z ­
p o rz ą d z e n ia  d y re k to ra  c e n tra ln e g o  z a rz ą d u  dochodów  ak cy ­
zny ch  w K ró le s tw ie  P o lsk ie m , k o n tro le r  fa b ry k i tab aczn e j 
w W a rsz a w ie , n iem a jąey  ra n g i  E m e ry k  Turketti, z d n ia  1 
g ru d n ia  r .  b . uw o ln io n y  z o s ta ł ze  s łu żb y  n a  w ła sn e  ż ą d a n ie , 
z  p ra w e m  n o sz e n ia  m u n d u ru , a  n a  je g o  m ie jsc e , k o n tro le ­
re m  fa b ry k i ta b a c z n e j w W a rsz a w ie , m ian o w an y  z o s ta ł b y ­
ły  u rz ę d n ik  do sz czeg ó ln y ch  p o ru e z e ó  p rzy  n a c z e ln ik u  o k rę ­
gu  ce ln eg o  k a lisz sk ie g o , a s e so r  k o le g ja ln y  J a n  Zubrzycki, 
ta k ż e  od  1 g ru d n ia  r .  b . ;  d y m isjo n o w an y  ra d c a  honorow y 
K sa w e ry  Lewicki, za liczony  z o s ta ł d o  z a rz ą d u  ak cy zn eg o  
y ja rszaw sk ieg o , b ez  p łacy , od 15 lis to p a d a  1 8 6 9  r.

/  T r a n z lo k a c ja .  Z  ro z p o rz ą d z e n ia  d y re k to ra  z a rząd u  c e n ­
t r a ln e g o  dochodów  a k cy zn y c h  w K ró le s tw ie  P o lsk ie m , s ta r ­
szy  p o m o cn ik  n ad z o rc y  8 o k rę g u  u rz ę d u  a k cy zn e g o  ło m ­
ż y ń sk ie g o , r e g e s t r a to r  k o le g ja ln y  A n d rze j Sinieucki, p r z e ­
n ie s io n y  z o s ta ł n a  p o sa d ę  s ta rs z e g o  p o m o c n ik a  n ad zo rcy  
8 -g o  o k rę g u  w arsza w sk ieg o  z a rz ą d u  a k c y z n e g o , o d  1 g ru ­
d n ia  1 8 6  9 r .

Kancelarja Okręgu Naukowego Warszawskiego  p o d a ­
j e  do w iadom ości p o w szech n e j, iż o b ecn ie  w ak u je  s ty p e n -  
d ju m  z  zap isu  W ik to ra  Wołłowicza,  p o  ru b li  1 6 0  ro c z n ie , 
d la  n iezam ożnych  i w zorow ych  u czn iów  g im n az jó w  m ęzk ich  
k la sy c z n y c h  w K a liszu , P e tro k o w ie  i S zk o ły  w yższej r z e ­
m ieś ln icze j w l  odzi, s ta ły c h  m iesz k ań có w  p o w ia tu  S ie ra d z ­
k ie g o  w d aw nych  g ra n ic a c h . K a n d y d a c i p o sia d a ją c y  p raw o  
i  p ra g n ą c y  u b ie g a ć  s ię  o pow yższe s ty p e n d ju m , w in n i w c ią g u  
sz eśc iu  ty g o d n i od d a ty  n in ie jsz e g o  o g ło sz en ia  u czy n ić  p o ­
d a n ia  p rz y  z a łącz en iu  w łaściw ych  dow odów  do s e n jo ra  p o ­
w yższego  z a p isu  p a n a  J a n a  / rabskiego, we wsi b tro ń s k o  
p rz e z  Z d u ń sk ą -w o lę .

W rozkazie Warszawskiego Ober -  Policmajstra do 
Policji Wykonawczej, z a m ie sz c z o n o : Z am ie szk a ły  p rz y  u - 
liey  B ie la ń s k ie j, ś lu sa rz  P e rk o w sk i, za  n iew y k o n an ie  z a le ­

c e n ia  p o lic ji  co do n a leżn e j p rz e z o rn o śc i w p rzech o w y ­
w an iu  p o s ia d a n e g o  p rz e z e ń  do  ro b ó t fab ry c zn y ch  kw asu 
sia rc z o n e g o , sk azan y m  z o s ta ł p rz e z e m n ie  n a  k a rę  p ien iężn ą  
w kw ocie  r s .  0 5 , k tó r ą  p o le c a m  kom isarzo w i c y rk u łu  S obor- 
n e g o , śc ią g n ą ć  i  w p rz e c ią g u  d n i tr z e c h  n ad e s ła ć  do pow ie­
rz o n e g o  m n ie  Z a rz ą d u , d la  w łącze n ia  do fu n d u szu  z k a r  p o ­
lic y jn y c h .

W&XMa M E !JI iZ K D O «Y

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  29 (17) grudnia. Krąży  
pogłoska, że  Ollivier napotyka tru­
dności w utworzeniu nowego gabi­
netu, gdyż cały lew y  środek odma­
wia w szelkiego udziału.

( Corretpondenz Bureau).

W am aw a, 
dnia  18 (3 0  ) G rudni a.

W brew 'dotychczasowym twierdzeniom, JS. 
fr .  Presse zapewnia, że rozstrzygnięcie kwestji 
ministerjalnej nie zostało odroczone aż do cza­
su rozpraw w radzie państwa nad adresem od­
powiadającym na mowę tronową, lecz nastą­
pi bezzwłocznie. Dziennik ten nie dodaje 
jednak żadnej wskazówki, w jakim  duchu kwe- 
stja ta zostanie rozstrzygnięta.— Z Kotaru na­
deszło do Wiednia urzędowe zawiadomienie, 
że powstańcy z Braicz w niedzielę złożyli broń 
pod twierdzą Kosmacz, a wiernopoddańczy ich 
adres, wraz z podobnemi adresami powstańców 
Zuppy i Maini, został wyprawiony do Wiednia. 
Co do powstańców w Kriwoszje. to jakkolwiek 
spodziewano się, że także złożą broń, jednak 
pełnomocnicy ich do prowadzenia układów z 
jenerałem  Auerspergiem, zebrali się w tak ma­
łej liczbie, z powodu niby złej pogody i niedo­
stępności dróg, na wyznaczone do narady 
miejsce, iż jenerał Auersperg odroczył naradę 
na czas nieograniczony. W edług Wanderera 
powstańcy domagają się: amnestji powszechnej, 
wynagrodzenia poniesionych strat, pozwolenia 
noszenia broni i zmian w prawie o landwerze.

Jak  donosi Karlsruher Ztny, Porta przesła­
ła do mocarstw podpisanych na traktacie pa- 
ryzkim okólnik, w którym  wynurzając mocar­
stwom podziękowanie za załatwienie wielu 
trudności w skutku icli pośrednictwa, oświad­
cza, iż teraz kiedy wice-król Egiptu przyznał 
w zasadzie zwierzchność sułtana, gotowa jest 
uwzględnić potrzeby autonomicznej admini­
stracji tego kraju, jak  również życzenia mo­
carstw co do stanowiska kanału suezkiego, ale 
wyrażone przez wszystkie mocarstwa wspólnie, 
nie zaś pojedynczo przez którekolwiek z nich.

Co do przesilenia gabinetowego we Francji, 
ministrowie którzy usunęli się, będą sprawo- 
wować swe obowiązki, aż do czasu utworzenia 
nowego gabinetu, które powierzone zostało p. 
011iviero.\i prztz list ces.rza Napoleona ogło­
szony w dzienniku urzędowym. W liście tym  
cesarz powierza p. Ollivierowi misję utworze­
nia jednorodnego gabinetu, który byłby isto 
tnym  wyrazem iększości ciała piawodaw- 
czego i wprowadził w wykonanie reformy u- 
stanowmne wrześniową uchwałą senatu. W e­
dług dzisiejszego telegram u, p. O divier spoty­
ka trudności w spełnienieniu sw ej misji z po­
wodu iż cały lewy środek odmawia przyjęcia 
udziału w utworzeniu nowego gabinetu. Na 
tegoroczną sesję zwyczajną prezesem ciała 
prawodawczego został obrany, jak już donió ł 
nasz t  legram, p. Schneider, wice-prezesami 
zaś, trzej deputowani, którzy sprawowali te 
obowiązki podczas sesji nadzwyczajnej, miano­
wicie pp. de Talhouet, Chevandier de Val- 
drome i baron Hieronim David, oraz z nowych, 
hrabia Napoleon Daru.

Dziennik florencki Ojjinione zaprzecza po­
danej przez inne pisma wieści, jakoby w tych 
dniach miała się zebrać rada lamilijna domu 
królewsko-sabaudzkiego w Turynie dla po 
wzięcia decyzji w sprawie kandydatury księ­
cia Tomasza genueńskiego do tronu hiszpań­
skiego.

v:’ia d o v io śo i telegraficzne
* Cattaro, 21 (15) grudnia.  Podług wiadomości z 

Budua, powstańcy z Braicz złożyli broń wczoraj w 
południe, w forcie Kosmacz, w obecności dowódzcy 
brygady, pułkownika Schonfeld’a, i dali przyrze­
czenie wierności i posłuszeństwa dla cesarza. Zgro-

j  madzenie kriwoszjanów, które miało odbyć się w  
j  Greben dla naradzenia się co do złożenia broni, nie 

mogło przyjść do skutku z powodu burzy na morzu 
i lądzie, która przeszkodziła przybyciu starszych z 
rozmaitych miejscowości. Tylko dwunastu prze- 

! wódców zgłosiło się do Greben, i z tego powodu, 
i  obecny tam dowódca wojsk hr. Auersperg, odro- 
! czył zgromadzenie na czas nieograniczony. (Cor. 
i  Bur.)

* Cattaro, 28 (16) grudnia.  A dresa o poddaniu 
sie z Zuppy, Mainy i Braicz do cesarza, wystane 
zostaną ztąd jutro parostatkiem Vorwarts. (Tamże.)

•* Paryż ,  2 l'(1 5 )  grudnia.  Na dzisiejszem posie­
dzeniu ciała prawodawczego, członkowie lew icy po­
stawili rozmaite projekta do praw, a mianowicie: 
Ferry, Arago i Gambetta postawili opracowany 
przez lewicę projekt do prawa Avyborczego; _ Glais- 
Bizoin, projekt w przedmiocie uregulowania pra­
wnego kwestji zamieszczania w gazetach obwiesz­
czeń sądowych, i Garnier Pages dwa projekta, z  
których jeden dotyczy stempla od gazet, drugi zaś 
zezwolenia na przywóz bez przeszkody do biancji 
gazet zagranicznych. Biuro dla sesji zwyczajnej 
wybrane będzie prawdopodobnie jutro. W ybór 
Izaaka Pereire został uznany jako nieważny 130 
o-łosami przeciw 31. Minister sprawiedliwości D u -  
vergier odczytał dekret, z mocy którego sesja nad­
zwyczajna zostaje zamknięta i sesja zwyczajnna roz­
poczyna się. Jutro o godzinie 1-ej po południu, 
ciało prawodawcze zgromadzi się dla przystąpienia 
do wyboru biura dla sesji zwyczajnej. (  Wolffs T. U.)

* Paryż, 28 (1U) grudnia.  Dziś rozpoczęły się roz­
prawy w sądzie przysięgłych w sprawie Traupmana. 
Oskarżony wysłuchał akt oskarżenia dość spokoj­
nie. (Tamże).

*  Paryż, 28 (P i) grudnia.  Ciało prawodawcze o -  
j  brało swym prezesem Schneidera 190 głosami z l i-  
i  czby 230, wice-prezesami zaś Talhouet’a 176, Che-
vandie’ra 141, David’a 140 i Daru 130 głosami. 
(Tamże).

* Rzym , 28 (16) grudnia.  Kongregacja, która od- 
będzię się dziś, naradzać się ma nad zasadami wiary 
i sformułuje potępienie przeciwnych prawowierno- 
ści nauk filozofji i moralności. Zapewniają, że kwe- 
stja nieomylności nie jest wzmiankowana pomiędzy 
temi zasadami. Otoczenie atoli papieża obstaje za 
zasadą nieomylności. (Tamże).

* Florencja, 27 (15) grudnia. Opinione  zaprzecza 
pogłosce, według której w Turynie zebrać się mia­
ła królewska rada familijna dla naradzenia się nad 
kandydaturą księcia genueńskiego. (Cor. Hau. B u l.)

gj (A fo r y z m y )  Jak nam dzienniki zagraniczne 
donoszą, przyjechał do W iednia p. Juljan Klaczko, 
znany publicysta partji arystokratyczno-połskiej, w 
celu porozumienia się z delegacją w imieniu księcia 
W ładysława Czartoryskiego. Nie dziwilibyśmy się 
temu poselstwu, gdyby galicjanie byli tern czem nie 
są, to jest ludźmi którzy jeżeli co robią, to robią na 
serjo, jeżeli się domagają czegoś, to się domagają 
stanowczo, lub w przeciwnym razie, gdy widzą, że 
ich mało sobie, a prawie jakby nic, nie ważą, usuwa­
ją się na bok od dalszych prac ustawodawczych i 
wracają do swoich osobistych zatrudnień. Dziwim y  
się nie pomału jednak, że partja ta, tak mało ufa 
swoim adherentom siedzącym teraz na krzesłach 
kurulskich w W iedniu, i patrzy się z pewną, obawą 
w przyszłość. Żałujemy tej partji z księciem W ła­
dysławem Czartoryskim na czele bardzo, jeżeli się 
boi by galicjanie nie zerwali z Wiedniem. Pró­
żna naszym zdaniem obawa! Najprzód dzienniki bez  
mała galicyjskie wszystkie, prócz Dziennika lwow­
skiego, prą co się tylko da na delegatów w tym kie­
runku, ażeby bądź co bądź zostać wr Yy iedniu, bo 
niech ręka boska broni, coby się to działo. Przy­
sposabiają na tę ewentualność już oddawna opinję 
publiczną w Galicji, bardzo ładnie motywując tern „
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jak  zw ykle, że losy P o lsk i są związane nierozdziel- 
nie z A ustrją. N aturaln ie opinja, ta  głupow ata ga li­
cyjskich gaw ronów  opinja, zaraz im uwierzy, bo ina­
czej być nie może. Skład  powtóre delegacyjny ma 
ludzi takich, którzy oddawna już są z tego znani, że 
.są lepszym i austrjakam i ja k  sam cesarz F ranciszek - 
Józef. G olejew ski a mianowicie K oźm ian są z tego 
dobrze znani. Stańczyk naprzykład ten, je s t tak za­
palonym  ja k  powiedzieliśmy już  austrjakiem , że 
gdzie on jest, tam, o innym k ierunku  delegacyjnym  
-ani mowy nie ma. Rozw ijał on ju ż  te teorje  w Prze­
glądzie polskim od dawna, więc skoro tam  jako dele­
gow any zasiadł, rozw ijać je  i W czyny w prow adzać 
nieomieszka. Jeżeli pisał on w przeglądzie po lity ­
cznym rzeczonego pism a,—że, gdy  nam odrzucą re ­
zolucję, to wniesiemy' ją  na ro k  przyszły, a jeże li i 
Wtedy nam odrzucą, to wniesiemy ją  jeszcze raz, i aż 
dotąd wnosić i niepokoić parlam ent nią będziemy, 
dopóki nie stanie się zadość naszym życzeniom, a 
A ustrji n igdy  a n igdy nie opuścimy, to już  dosyć. 
Tym czasem  książę W ładysław  C zartoryski boi się 
i posyła swojego dyplom atę gdzie są tacy ludzie! 
C h y b a  ż e  coś zachodzi czego my nie wiemy. Nie 
m an ie  łatw iejszego ja k  w ypersw adow ać tym  ludziom, 
k tó rzy  do W iedn ia  pojechali, że opór na nic się nie 
p rzyda, że pozostanie w W iedniu  będzie czynem pa- 
trjotycznym  i t. d. Ci nawet, którzy  bardzo się sro- 
żyli we Lw ow ie, zm iękną pod tak  ponętną wym o­
wą. Co to gadać i czego tu  się obawiać. T rzysta  
guldenów  miesięcznie i pobyt w stolicy państwa, to 
coś znaczy. D ziw i nas tedy bardzo i śmieszy zara­
zem obaw a z tego powodu księcia Czartoryskiego, 
bo wiedzieć o tem  lepiej pow inien niżeli nawet my.

  ■' ■» i i TT ' I  —— —

* D yrektor obu Dzienników Warszawskich 
i prasy perjodycznej, tajny radca Pawliszczew, 
wrócił dnia wczorajszego z Petersburga.

* (B  a 1.) Czytam y w Warsz. Dniew.: C zyteln i­
kom  D niew nika wiadomo, że w liczbie zabaw n a ­
szego tow arzystw a ruskiego w W arszaw ie, jedno  z 
pierw szych miejsc zajm ują bezspornie w ieczory tań ­
cujące, urządzane przez towrarzystw o oficerów p u ł­
ku  w ołyńskiego le jb-gw ard ji. D onosiliśm y ju ż  o 
pierw szym  w tym  sezonie wieczorze tańcującym , 
k tó ry  m iał miejsce w tym  pu łku  28 października (9 
listopada). O negdaj zaś, 16 (28) grudnia, we trzy  
dni po święcie pułkow em , ciż oficerowie, ze zw ykłą 
im  uprzejm ością ruską i z gościnnością praw dziw ie 
słow iańską, przyjm ow ali u siebie tow arzystw o do­
borow e. Tańce ożywiono w sali bibljotecznej pu ł­
ku  trw ały , bez żadnej p raw ie przerw y, do godzi- j  

ny 3-ej po północy, p rzy  dźw iękach wybornej or­
k iestry  p. Sonnenfelda. M ożna śm iało powiedzieć, 
że wszyscy goście baw ili się z całą serdecznością, 
do świetnego zaś powodzenia ta k  poprzedniego, ja k  
rów nież onegdajszego wieczoru, w ielce przyczynił 
się pow ażany powszechnie dow ódca pułku , je n e ra ł-  
n iajor D . D . Prochorow , k tóry  oddał swoje miesz­
kanie do rozporządzenia gości. N a zakończenie te ­
go w ieczoru tańcującego, k tó ry  zasługuje ze wszech 
m iar na nazwę balu i w którym  brało udział 50 par 
tańcujących, dana była przez oficerów w spaniała ko­
lacja, k tó ra  p rzerw ała m azura, lecz zaraz po tej ko­
lacji tańczono jeszcze piątego kontredansa, oraz tań­
ce pomniejsze. Goście poczęli rozjeżdżać się późno, 
i każdy z nich będzie bezw ątpienia wspominać z 
rozkoszą o przepędzonym  przez niego czasie. N a­
reszcie nie możemy nie oświadczyć, że pu łk  w ołyń­
ski lejb-gw ardji, od sam ego przybycia swego do 
W arszaw y, a mianowicie w ciągu sześciu przeszło 
lat, przez urządzanie ja k  najróżnorodniejszych za­
baw tow arzyskich, przyczyniał się stale i p rzy ­
czynia się do zbliżenia pom iędzy sobą wszystkich 
mieszkających w tem mieście rosjan.

^ O g ó l n e  z e b r a n i e  a k  cj  o n a  r j  u s z ó w  
d r o g i  ż e l a z n e j  w a r s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j ) .  
O negdaj, o godzinie 11-ej rano, na dw orcu kolei 
p izy  ulicy M arszałkow skiej, m iało miejsce nadzwy­
czajne ogólne zebranie akcjonarjuszów  drogi żela­
znej w arszawsko-wiedeński ej, a to pod przew odnic­
tw em  radcy tajnego K ruze, prezesa rady  zarządza­
jące j. Ze strony rządu byli obecnymi: jenera ł-inajo r 
M o lie r naczelnik zarządu połicyjno-żandarm skiego, 
in spek to r d rog  żelaznych w K rólestw ie , radca stanu 
inżynier B iergel, i komisarz rządow y radca stanu 
H oerśchelm an. O becnych akcjonarjuszów 45-ciu 
przedstaw iało kapita ł rs. 2,151,000 w akcjach wów­
czas, gdy  w edług  ustaw y obecność 20-u akcjonarju­
szów z kap ita łem  rs. 1,250,000 była  ju ż  w ystarcza­
ją c ą . Przedstaw ienie p ro jek tu  zmiany ustaw y sta­
now iło cel zgrom adzenia. P ro jek t ustaw y w mvśl 
uchw ały  ogólnego zebrania z dnia 16 czerw ca r. "b.

w ypracow any przez radę, przedstaw iony został ak- 
cjonarjuszom , a p ro jek t ten  dotyczył usunięcia tego 
wszystkiego, co było niewłaściwem w dotychczaso­
wej ustawie; natom iast zaś objął: znaczne rozszerze­
nie praw  akcjonarjuszów , zapew nienie im możności 
udziału  w spraw ach przedsięwzięcia i ułatw ienie 
kontroli nad radą zarządzającą. W yw ołał te  i po- 
m ieniony pro jek t zadowolenie zebranych akc jonarju ­
szów, albowiem  upatryw ali w nim rękojm ję, iż te ­
raźniejsza rada  zarządzająca przedew szystkiem  i w y­
łącznie dobro akcjonarjuszów  ma na celu. Żywa 
z tego pow odu i pełna zajęcia pow stała dyskusja, 
odnośnie do szczegółowych kwestij. Przyjm ow ali 
w niej udział pp . N atanson, Rosso, W rotnow ski, 
L eo , P ariso t, hr. S tadnicki, rz. r. s. K rzyżanow ski, 
Stanisław  i W ładysław  W ołow scy, D om inik Zieliń­
ski, oraz członkowie rady  zarządzającej, k tórzy 
właściwe udzielali wyjaśnienia; poczem przedsta­
wiony p ro jek t z niejakiem i co do n iektórych punk­
tów przem ianam i jednogłośnie przyjęty  został. P o  
w prow adzeniu tych zm ian do p ro jek tu  ustaw y, pro­
je k t zostanie podany do wiadomości. W  mowie 
prezydującego, zagajającej zebranie, dotknięta zo­
sta ła  strona finansowa przedsięwzięcia, w skutek  
czego k ilku  akcjonarjuszów  zabierało głos in te rpe­
lując i dyskutując kw estję poruszoną. Objaśniono 
akcjonarjuszów , iż rada  dla zadosyć uczynienia po­
trzebom  przedsięwzięcia, nie myśli nowych wypusz­
czać akcij; iż p rzy  zamierzonej w moc udzielonego 
dawniej upow ażnienia emisji obligacij , ciężary 
przedsięwzięcia do dochodów tak  zawsze m iarkow a­
ne będą, aby akcjonarjusze najmniej rs. 4 dyw iden­
dy na akcję trw ale zapew nione sobie mieli, wszyst­
ko zaś, coby wzrost dochodów rów nie ja k  i zamie­
rzone oszczędności przynieść m ogło, o ty le na po­
dniesienie dyw idendy wpłynie. Żawiadoiniono na- 
koniec akcjonarjuszów , iż za rok  bieżący dyw iden­
da rs. 4 na :.kcję, przewyższy.

* ( 14 li r j «“P e li ). Ju ż  pow tórnie w bieżą­
cym m iesiącu, uciskana lekkiem i m rozam i a raczej 
przym rozkam i W isła, k rą  p łynąć zaczyna—czy z tej 
k ry  wreszcie zetnie się na niej w krótce lodow ata 
powłoka? nie wiemy— to pewna, że takie życzenia 
objaw iają wszyscy łyżw iarze warszawscy, dla k tó­
rych w tym roku  późno rozpoczyna się ich ulubiona 
rozryw ka. Tym czasem  jednak, dziś od rana pow ie­
trze obostrzyło się w iatrem  i gdyby śnieg przed  kil­
ku  dniam i spadły, dotrw ał by ł jeszcze w całości, 
m ielibyśm y sannę na zakończenie starego  roku.

— A h ! ten rok  stary... Jakże- wesoły pogrzeb 
mieć będzie! Zapewne obiedwie resursy  pożegnają 
go zw ykłym  balem , aH arm ou ja  ju ż  o swoim ogłosi­
ła  nawet. A le oprócz tych, rok  rocznie pow tarza­
nych balów, w trzech miejscach zebrania dla człon- | 
ków ,ich  rodzin i gośc i—kształtuje się wiele innych... 
a najprzód w P rad o  pożegnanie starego i powitanie 
nowego roku, obchodzone będzie sylw estrow skim  
balem, z ogniam i bengalskiem i, racam i i salwami z 
dz ia ł sześciu! No, jeżeli przy takich elem entach ru ­
chu, św ia tła  i huku, ludzie nie zabawią się doskona­
le, to ju ż  nie w arto im w ypraw iać balów ! N ie ko­
niec na tem  w szakże—widzieliśmy w pewnej d ru ­
karni gotujące się ju ż  afisze o sążnistych literach 
czerw onego, zielonego i żółtego naw et koloru, na 
których w wilję nowego roku  zajaśnieją w tran sp a­
rentach te czarow ne wyrazy: „Bal przyjacielski” . 
T akie afisze są już koniecznie forpocztam i karna­
wału, k tóry  zaraz po nich, na skrzydle pierw szej m a­
skarady spływ a.

—  A  propos m askarad— słyszeliśmy, że tegorocz­
ne, w Redutow ych salach, zam iast w niedziele, od ­
bywać się będą w soboty. Jeżeli to praw da, to na­
leży powinszować pom ysłu i podziękow ać zań na­
w et— albowiem taka  zabawa, k tó ra  w ym aga konie­
cznie przepędzenia na niej większej części nocy, o- 
czewiście w dniu świątecznym zakończać się pow in­
na— gdyż dozwala każdem u swobodniej i dłużej po­
zostać w tej słodkiej pewności, że wróciw szy do do­
mu z sercem  pełnem  w zruszeń a głow ą ciężką od... 
bufetowych egzaltacij... może się wyspać do woli. 
I  więcej osób i lepszą zabawę sprow adzi taka  wy­
bornie obm yślana reform a, jeżeli ty lko istotnie za ­
prow adzoną zostanie...

— W  obec zbliżającego się karnaw ału , przyci­
chły wszelkie wieści o koncertach— a naw et ork ie­
stra  w arszaw ska, w obec czekających ją  ciężkich o- 
bow iązków  zapustnych, po balach i wieczorach, za­
m ierza podobno zapieczętować św ietne swoje kon- 
certa w resursie obyw atelskiej szeregiem  benefisów. 
Jakoż wiadomo już , że za dwa tygodnie  odbędzie 
się tam  koncert na dochod głów nego tej o rk iestry  
dy rek to ra  i koryfeusza, p. Lew andow skiego, po 
k tórym  zapewne spełni się drugi, na rzecz p. K uh- 
nego, a trzeci na dochod członków tej orkiestry,

k tó ra  przez cały sezon jesienny sprow adzała tak  li­
cznych i tak  zawsze zadowolonych gości!

— W arszaw a w tym  roku  tak  się wyasfaltowała, 
że w tej chwili posiada ona na dw unastu wiorstach 
długości 130,790 stóp kw adr, samych trotuaroW  
smołowcowych!

— J a k  często na świecie rzeczy dawne, odra­
dzają się w nowych form ach, dowodom tego m ają­
cy się urządzić skw er na placu teatra lnym — pam ię­
tam y albowiem, że przed trzydziestu k ilku  laty, na 
tem że samem m iejscu był m ały ogródek , k tórego 
drzew ka daw ały cień spoczywającym  pod niemi 
przechodniom .

— P oju trze , to  je s t w sam ro k  nowy, p rzybyły  
z P aryża  nowy prestid ig itator, p. Levieux Goleuchet, 
da p  ęrw szy w ieczór czarodziejski w sali, k tórą  u- 
rządził z praw dziw ą elegancją w tak  zwanym dom- 
k u  m odrzewiowym , stojącym na podw órzu domu p. 
Stanisław a L essera  przy  ulicy M iodowej. Nie prze­
sądzając zawcześnie wartości sztuk p. Levieux, 
wnosim y jed n ak  z jego  album u, w którym  mieszczą 
się najchlubniejsze św iadectw a gazet całej praw ie 
prasy europejskiej, że je s t on niepospolitym  w  swo­
im zawodzie mistrzem . P . Levieux, urządzając się 
tak  elegancko, liczy głów nie na klasę wyborowej 
publiczności, dla której i języ k  francuzki, używ any 
przezeń w objaśnianiu sztuk, je s t przystępnym  — 
chociaż nowy ten m agik, mówi wszystkiemi praw ie 
językam i, a i po rusku  w ytłum aczyć się umie.

— W  teatrze, po przedstaw ieniu „Donny D ia- 
ny,” gotują się teraz do w ystaw y traged ji Szekspi­
ra  „Romeo i Ju lja .” P ierw sza próba z tego arcy­
dzieła odbyła się ju ż  w zeszły w torek.

— P rzy b y ł do W arszaw y p. E izenbett, znany 
artysta  dram atyczny z teatrów  prow incjonalnych, 
k tó ry  ostatecznie, debiutow ał w Ł odzi. Podobno p. 
E izenbett ma ukazać się na scenie tutejszej w  ro ­
lach gościnnych.

— N adesłane z Żytom ierza bezim iennie do St. 
M oniuszki rs. 25 w celu powiększenia dochodu z 
koncertu  na korzyść niezamożnych studentów, zło­
żono w zarządzie uniw ersytetu  do dalszego rozpo­
rządzenia.

—  W  dniu onegdaj szyrn, o god zin ie  1 0  W  w ieczorem , 
w  cyrku le Pow ązkow sk im , przy u licy  Ż ytn iej, w dom u dre­
w nianym  N r . 2 5 1 5  d ,  należącym  do J u lju sza  G leiznera, z 
niew iadom ej dotąd  przyczyny w ybuchł pożar, k tóry działa- 
niem  straży ogn iow ej, w k rótce ugaszonym  zosta ł. C zęść da- 
chu i  ściany dom u ju ż  to przez o g ień , ju ż  też  przez rozebra­
nie u leg ły  zn iszczen iu ; dom był ubezp ieczony , straty  w bu­
dow li i w n ieu b ezp ieezon ych  ruchom ościach w łaśc iciela  do­
m u, n ie  p rzen oszą  1 ,2 0  0 rs . D och od zen ie przyczyny o gn ia  
zosta ło  zarządzone.

—  W  cyrku le Zam kow ym , stan gret fabrykanta narzędzi 
ro ln iczych  O stro w sk ieg o , przejeżdżając sankam i, skutk iem  
n ieostrożn ości, za czep ił orczyk iem  p izech o d zą ceg o  staroz. 
J o sk a  Snor, handlarza i sk a leczy ł m u c z o ło . Snora, natych­
m iast p . O strow sk i na swój k oszt p o m ieśc ił na kuracji w 
szp ita lu  starozakonnych  i p od ług  op in ji lekarza, skaleczony  
w  p rzeciągu  dni trzech  b ęd zie  zdrów.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop . 21 dziś rs. 1 k op . 2 1 .
Za frank „ „ „ 3 5 y., „ „ — „ 3 3 lj3.
Za z ło ty  reń .„  „ —  „ 6 7  „ „ —  „ 6  7 .
N U . W iadom ość ta n ie  pochodzi z u rzędow ego źródła i 

m oże ty lko  słu żyć za w skazów kę.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Z Tyfiisu 
piszą do gazety Noworos. Telegraf: O tw arcie d rog i 
żelaznej odesko-kijow skiej, z pow odu połączenia je j 
z d rogą żelazną kijow sko- m oskiewską , przyczyni 
się bezw ątpienia do zwiększenia ruchu handlowego 
pom iędzy k rajem  zakaukazkim  i Odessą. M ając ob­
szerne stosunki handlow e z M oskwą, kraj zakaukaz- 
k i interesuje się mocno każdem przedsięwzięciem , 
mającem na celu zmniejszenie w ydatków  i skróce­
nie czasu co do dostaw do Rosji, i d la tego pow odu 
śledzą u  nas bacznie za rozwojem d róg  żelaznych 
w Rosji i oczekują z niecierpliw ością wiadomości o 
otw arciu ruchu  na ostatniej sekcji d rogi żelaznej 
odesko-kijow skiej. — Kijewlahin podaje wiadomość, 
że w ażna pod w zględem  handlu artykułam i żywno­
ści gałęź drogi żalaznej od m iasteczka Szpoły, w gu- 
bernji_ kijow skiej, do stacji Taszłyk, na drodze że­
laznej bałcko-jelisaw etgradzkiej (druga stacja, od­
leg ła  o 113 wiorst na zachód od Je lisaw etg radu), 
uzyskała zatw ierdzenie.

* ( P r ó b a  n o w e g o  t e l e g r a f u . )  Kronszt. 
Wiest. donosi, że w poniedziałek w zeszłym  tygo­
dniu, kom isja zostająca pod prezydencją jenerał- 
le jtnan ta  Amosowa, w ykonała próbę urządzonego 
niedaw no na fregacie „Książę P ożarsk i” telegrafu  
pneum atycznego p o d łu g  system u W alckera.

* ( Z a p r z e c z e n i e . )  Goniec Urzędowy pisze co
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następu je  w  dziale „wiadomości rządow ych:” Syn  
Otieczestwa, Golos, Birżewyja Wiedomosti i inne pis­
ma perjodyczne, podały poczerpniętą z gazety JSo- 
woje Wremia wiadomość, że w roku  przyszłym  ma 
być zaprow adzona ważna reform a co do aptek, że 
w miejsce istniejącego dotąd ograniczenia liczby 
ap tek  w pewnym  prom ieniu lub w mieście, otwie­
ran ie  takow ych dozwolonem będzie każdem u, kto 
sobie tego życzy i kto posiada na to praw o, bez 
w szelkiego ograniczenia, i że taksa  ap tekarska  bę­
dzie zniesiona. W iadom ość ta  k tó ra  spow odow ała 
podanie do m inisterstw a spraw  w ew nętrznych licz­
nych próśb ze strony właścicieli aptek , co pociąga 
za sobą zbyteczną korespondencję i w ogóle obar­
cza adm inistrację niepotrzebnem i objaśnieniam i — 
pozbaw iona je s t wszelkiej zasady, albowiem  w mi­
nisterstw ie nie powzięto naw et p ro jek tu  takich 
zm ian w prawach obowiązujących co do aptek.

* (W  i a d o m o ś c i  z k r a j u  O r e n b u r g -  
s k i e g o ) .  G azeta Golos podaje następujące w ia ­
domości z k ra ju  orenburgskiego: U łożony przez 
głów nego naczelnika kraju , na zasadzie Najwyższe­
go rozkazu z 15-go m aja 1869 roku , rozk ład  opłat 
gruntow ych na utrzym anie instytucij sędziów poko­
ju  w gubern jio renburgsk ie j, wprow adzony zostanie 
w krótce w w ykonanie, zgodnie z poprzedniem  po­
rozum ieniem  się z m inisterstwem  spraw  w ew nętrz­
nych.—Jak o  uzupełnienie do podanych poprzednio 
wiadomości o zam iarze tow arzystw a „K aukaz i 
M erkury ,” posłania ze swej strony techników  dla 
zbadania w ęgla kam iennego w  nowo odkrytych po­
kładach  takow ego, donoszą obecnie, że w ładza 
miejscowa oświadczyła się z gotow ością oddania do 
rozporządzenia tow arzystw a pom ietuonego części 
gruntów  na półw yspie M angiszłak z zastrzeżeniem , 
że tow arzystw o to ma poddać się warunkom  doty­
czącym zapobiegania monopolowi przy  w ydobyw a-

, n iu  węgla kam iennego. _ _
* (N o w e p r  a w a  d l a  M  i n g r  e 1 j  i)- Gofos 

donosi, że w  M ingrelji, przyłączonej w 1867 r. do 
gubernji kutaiskiej, po zrzeczeniu się yr tym że roku  
p raw , jak ie  m iał do niej poprzedni je j w ładca, po­
stanowiono obecnie uchylić obowiązujące tam  p ra ­
wa kró la  W achtanga i zastąpić takow e ogólnemi 
praw am i i instytucjam i Cesarstwa z niektorem i wy­
jątkam i, jakie wymagane są przez stosunki miejsco­
we, tak  samo, jak  to już zrobionem  zostało co do 
G ruzji, Ijnm erecji i G urji. Ś rodek ten  przyczyni się 
bezw ątpienia do przyśpieszenia zlania się M ingrelji 
z pomienionetni prowincjami, pobratymczemu je j i 
znajdującem i się w tychże co i ona w arunkach. P ra ­
w a miejscowe co do przedaw nienia czterdziesto i 
trzydziestoletniego, m ają zachować m oc obowiązu­
jąca  na pewien przeciąg czasu, co do spraw  z okre­
su  dawniejszego.

* ( S z p i t a l  p o ł o ż n i c z y . )  Na wiosnę r. b. St. 
Pet. Wied. donosiły o zam iarze k ilkuosób  dobroczyn­
nych założenia w P e te rsb u rg u , na w yspie W a s ile ­
wskiej, szp ita la  położniczego ze szkolą akuszerji, 
przyczem  otw arte były podpisy na ten  cel. Z ebra­
no dotąd na tę instytucję pożyteczną przeszło 16,000 
rs. K om itet, k tó ry  podjął się tej spraw y, zaw iada­
m ia obecnie w gazecie Golos o tych  środkach, jak ie  
zam ierza przedsięwziąść za procenta od tego kap i­
tału: „Rozporządzając obecnie procentam i od sumy 
przeszło 16,000 rs., i m ając ju ż  k ilka osób w licz­
b ie  członków dobroczyńców , z opłatą roczną od 5 
do 300 rs., kom itet życzyłby sobie otw orzyć z po­
czątkiem  przyszłego ro k u  szpital tym czasowy na 
10 łóżek, stosownie do środków , bez najm niejszego 
naruszania zebranego dotąd  kapita łu , który, podług 
decyzji kom itetu, ma stanow ić fundusz zakładow y 
dla przyszłego szpitala położniczego. W  tym  celu, 
na ostatniem posiedzeniu kom itetu, 29-go listopada, 
postanowiono wyjednać u rządu pozwolenie na o- 
tw arcie tym czasowego szpitala bezpłatnego dla u- 
bogich położnic, w lokalu  najętym  na wyspie W a- 
siljewskiej, bez czekania na zebranie kap ita łu  nie­
zbędnego dla założenia szpitala specjalnego w w ię­
kszych rozm iarach. D ążąc do swego celu g łów ne­
go , kom itet przedsiębierze ju ż  teraz środki d la  za- 
dosycuczynienia koniecznym  potrzebom  uboższej 
ludności wyspy W asiljew skiej i strony P e te rsb u rg - 
skiej. (P od ług  ustawy, szpital położniczy ma być 
założony w jednej z tych dw óch części m iasta.)”

* ( P r ó b y  p l a n t a c j i  h e r b a t y . )  G azeta 
Wiest' donosi, że w k ra ju  turkiestańskim  dokony­

w ane są próby plantacji herbaty . W aru n k i klim aty­
czne tego k ra ju  i gatunek  jeg o  gleby, są praw ie ta­
kież same, ja k  i w tych miejscowościach Chin, gdzie 
plantacje herbaty  istnieją z powodzeniem . Osoby, 
k tó re  były na miejscu, gdzie dokonyw ane są próby, 
zapew niają, że nie można w ątpić o pow odzeniu te ­
go przedsięwzięcia, i że nie w dalekiej przyszłości 
o tw orzy się dla przem ysłu herbacianego nowy

pun k t—tym  razem  nie w państw ie niebieskiem , lecz 
na tery to rjum  ruskiem . Co się zaś tyczy uzdolnie­
nia  rosjan do trudn ien ia  się tym  przem ysłem , to pod 
tym  względem  nie może być żadnej wątpliwości: 
działalność ich w C hań-K au, gdzie roczna p roduk­
cja herbuty  przez rosjan dochodzi do wysokiej cy­
fry 15,000,000 funtów , daje dostateczną tego rękoj- 
mję i rozstrzyga stanowczo kwestję.

KORESPONDENCJA DZIENNIKAW RSAZAW SKIEGO.
Paryż, 22 grudnia.

Pow tarzano wczoraj następujące wyrazy, powie­
dziane przez T h iers’a: „Przyszedł dla cesarstwa
francuzkiego czas, w którym  ono musi przyjąć mi­
nistrów  niem iłych monarsze i m onarchini, jeżeli chcą 
oni ocalić dynastję”. Ci, którzy marzyli o rzeczypo- 
spolitej, będą musieli czekać bardzo długo: będą om 
mieć jedynie system parlam entarny, lecz i ten udzie­
lony im będzie w małej dozie. Rom antyzm  polity­
czny zaczyna znikać powoli we Francji.

H andel paryzki nie może się pochwalić hojnością 
królow ej Izabelli. P ięćdziesięciu trzech wierzycieli 
udało się obecnie do sądów dla uzyskania od mej 
swej należności.

L a  Marseillaise, dziennik wydawany przez Roche- 
fort’a, doszedł obecnie do czw artego numeru; nie 
je s t on ani lepszy, ani gorszy od innych dzienników 
paryzkich, opozycja zaś jego , jakkolw iek żywa, jest 
w lepszym guście niż elukubracje czasopisma L a  
Lanterne. W idać, że obyw atel Rochefort rozw odnił 
nieco swój hum or sarkastyczny odkąd został depu ­
towanym . P . T hiers zak łada także dziennik, który 
nosić będzie ty tu ł L 'Opposition. K siążęta orleańscy 
m ają widać wiele pieniędzy do tracenia; lecz jeżeli 
w yobrażają sobie, że p. T liiers utoruje im drogę do 
pow rotu  do w ładzy, w takim  razie będą musieli cze­
kać bardzo długo.

A u b er wystaw ił nową operę komiczną, pod ty tu ­
łem  le R ive d'amour („M arzenie miłosne”). Je s t to 
arcydzieło godne utw orów  poprzednich tego mae- 
stra, k tó ry  w 80-m ro k u  życia potrafił zachować u- 
czucia młodości wśród naszego społeczeństw a zesta­
rzałego  i pozostać naiwnym  w śród świata p rzeży te­
go. A uber pozostał w  duchu paryżaninem . K toś 
pow iedział mu wczoraj na przedstaw ieniu opery  le 
Rive d'amour: „Kochany m aestro, wasza muzyka je s t 
coraz młodsza", na co A uber odpowiedział: „Nie 
przesadzajcie, albowiem usiłując stawać się coraz 
młodszą, m uzyka moja zdziecinniałaby nareszcie . 
A uber zachwyca się wielce m uzyką G linki.

P roces T raupm anna będzie bardzo ciekawy. W y ­
stosowano przeciw  niem u trzynaście punktów  oskar­
żenia: ośm o m orderstw o, trzy  o przywłaszczenie so­
bie podejściem  pieniędzy, dokum entów  i rozm aitych 
przedm iotów, k tóre należały do jeg o  ofiar, i naresz­
cie dw a o fałszerstw o.

Czy wierzy kto jeszcze w przeczucia? N a wieży 
w L ondynie n ik t nie może spać! O d piętnastu już  
dni, ile razy księżyc świeci choć cokolwiek, daje się 
widzieć w nocy cień topora  olbrzym iego na jednym  
z m urów  starożytnego więzienia angielskiego. S ta­
rzy  urzędnicy wieży widzieli już  raz ten cień: było 
to w zimie 1847— 48 roku. Co to może znaczyć?

B roszura pod tytułem : L e  catholicisme romain et 
I'ortliodoxie russe, wyszła z d ruku  i sprzedaje się od 
wczoraj w  księgarni L acro ix  V erboeckhoven. X .

Austria, i Ziemie słowiańskie.
* ( P o w s t a n i e  d a l m a c k i e ) .  Nord  z d. 27 

g rudn ia  p isze : M ieliśm y słuszność, powątpiew ając
0 praw dzie wiadomości co do poddania się powstań­
ców dalm ackich i mówiąc, że poprostu było to u- 
myślnem udaniem ; tym czasem  ja k  donosi Wanderer, 
odbyć się m iały ty lko uk łady , czyli raczej pow stań­
cy przysłali swoje propozycje w odpowiedzi na uczy­
nione im przez w pływ ow ego obyw atela k ra ju  w 
sku tku  żądania jen e ra ła  A u ersp erg a  przedłożenia. 
Nie potrzeba mówić o tem, że ludzie zniechęce­
ni i proszący o łaskę dla siebie nie postaw iliby 
takich  propozycij, jak ie  w yrażone zostały  w na- 
stępującem  ultimatum. Pow stańcy żądają: 1) o-
gólnej amnestji; 2) w ynagrodzenia za poniesione 
przez nich stra ty  m aterjalne; 3) upow ażnienia do 
noszenia broni; 4) przyjęcia trzech sformulovva- 
nych w arunków  co do służby w landw erze. O prócz 
tego oświadczają oni, że pomścili się tylko nad nie­
którym i wziętymi do niewoli żołnierzam i za spusto­
szenia poczynione przez arm ję w południowej części 
D alm acji, a przedew szystkiem  za m orderstw o k ilku  
kobiet, k tóre  chciały ocalić ranionych, za znieważenie 
ich św iątyń i za śm ierć poniesioną przez niektórych 
z ich rodaków  w C attaro i B udua. N ależy jeszcze
1 na to zwrócić uw agę, że propozycje te  w edług 
Wanderera, postawione zostały przez 300 w yłącznie 
powstańców zgrom adzonych w K neslac, obywatelowi
n !rłńi-vm mftwa M a r k o w i  ( l ie lo v ic .o którym  mowa, M arkow i Cielovic.

* ( S p r a w y  d a l m a c k i e ) .  O położeniu rze-
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* P i s z ą  n a m  z Z u r i c h  u: „H r. P la te r  po 
powrocie swoim na Oślą górę z Berlina, zajął się z 
profesorem  K . utw orzeniem  w Z urichu  tow arzystw a 
politycznego „m iędzynarodowego,” złożonego z u - 
czniów szkoły politechnicznej i uniw ersytetu zurich- 
skiego. W  tym  celu w ybraną została kom isja z 14 
indyw iduów  różnej narodowości złożona, dla u łoże­
nia statutów  i zarządzenia w yborów  na członków 
kom itetu projektow anego tow arzystw a. P la te r  s ta ­
je  na czele tej komisji. D o tąd  zapisało się na człon­
ków tow arzystw a 312 uczniów pom ienionych zakła­
dów nauko w ychzurichskich. Polacy i w ęgrzy zapisali 
się praw ie wszyscy. P la te r  spodziewa się całą poli­
technikę w ciągnąć do stow arzyszenia. D opom a­
ga mu w tem  bardzo czynnie profesor K , używ a­
jący  pom iędzy uczniami wielkiej popolarności. P la ­
te r z jednego niezadowolony, to jest, że do komisji 
zajmującej się tw orzeniem  tow arzystw a i wyborem  
kom itetu, w ybrano na reprezentującego w tejże ko­
misji polaków, polskiego żyda ze Lw ow a, a na r e ­
prezentanta w ęgrów  także jakiegoś żyda w ęgier­
skiego. O baw ia się więc P la te r, żeby przypadkiem  
i do kom itetu także żydów nie w ybrano. K om itet 
sk ładać się będzie z ty lu  członków, w iele naro­
dowości przedstawiać^będzie towarzystwo.”

czy w Dalm acji, gazety wiedeńskie ogłaszają nastę­
pujące depesze: Zadra  (Zaro,), 23 grudnia, F e ldm .- 
por. R odich p rzyby ł tu  w tow arzystw ie _ k ierujące­
go nam iestnictwem , F lu ck ’a, na pokładzie parostat­
ku w ojennego Andreas Ilofer. W ielkie w zburzenie 
w yw ołała w sferach narodow ych wiadomość, że 
Fluc.k nie zgadza się na niezbędne dla uspokojenia 
kra ju  uwolnienie od służby naczelnika okręgu , h ran- 
z’a, w C attaro. — Dubrownik (Raguza), 23 grudnia. 
Je n e ra ł hr. A uersperg  przeniósł siedlisko w ładz po­
litycznych z Risano do P erasto , gdzie takow e znaj­
dow ały się ju ż  w 1867 r. R isano pozostaje nadal 
głów nym  punktem  pod Względem m ilitarnym . M ost 
na Fium erze, droga do Perasto  i M origno, oraz 
przejścia do Ledenic i Smoczewaczu zostały ufor­
tyfikowane. Pow stańcy zostali całkiem  odc.ęci od 
brzegu m orskiego. (N ordd. A . Z.)
• * (K  w e a t j a m i a s t a  R  j  e k  a). P o d łu g  pism 

wiedeńskich, uk ład  tymczasowy, zaw arty  pom iędzy 
miastem R jeką (F ium e) i W ęgram i, zależy na tem, 
że R jek a  otrzym a gubernato ra  w ęgierskiego, k tó ry  
będzie zarazem  prezesem  sądu apelacyjnego do 
spraw  cywilnych i krym inalnych, podczas gdy trze­
cia instancja pozostanie nadal w Zagrzebiu; dla 
spraw handlowych i m orskich, pierw sza i d ruga in ­
stancja znajdować się będą rów nież w mieście R je­
ka, podczas gdy Peszt będzie siedliskiem  trzeciej 
insta leji. Szkoły mają być zarządzane na zasadzie 
autonom ji, a zatem  mogą mieć wszystkie w ykłady 
w języku włoskim, z w yjątkiem  gim nazjum , k tóre  
m a pozostawać pod kierunkiem  Chorw acji, lecz za 
to miasto przestanie dawać dotychczasowy fundusz 
dodatkow y na pomieniony zakład naukowy. C hor­
wacji zaś służyć będzie naturalnie prawo przenie­
sienia gim nazjum  m iasta R jek i gdzie się je j spodo­
ba. D la spraw  portow ych i nadbrzeżnych, rezydo­
wać będzie w  mieście R jeka osobny zarząd guber- 
njalny morski. P od  względem finansowym, miasto 
R jeka  zależeć będzie także od P esztu  i wszystkie 
spraw y wspólne rozstrzygane będą przez sejm wę­
gierski. (Nordd. A . Z.)

Francja.
* ( L i s t  c e s a r s k i ) .  Cesarz wystosował do p. 

E m ila O lliv ier’a następujący list, w którym  poleca 
mu utw orzyć nowy gabinet: „Panie deputow any! 
Poniew aż teraźniejsi m inistrowie podali się w moje 
ręce do dymisji, przeto udaję się z całem zaufaniem  
do waszego patrjotyzm u, z żądaniem , ażebyście 
wskazali mi te osoby, k tóreby m ogły utw orzyć 
wspólnie z wami gabinet jednorodny, k tóryby  re ­
prezentow ał praw dziw ie większość ciała praw odaw ­
czego, i k tóryby  miał postanowienie zastosowania 
uchw ały senatu z 8-go września w jej właściwym 
duchu. L iczę na przychylność ciała praw odaw czego 
dla w ielkich interesów  k ra ju ; niemniej atoli liczę 
także i na to, że wasze poświęcenie da mi poparcie 
w przedsięw ziętem  przezem nie zadaniu, k tóre  zale­
ży na tem, ażeby przyw ieść do skutku (faire fo n -  
ctionner) rządy konstytucyjne. (Podpis.) Napoleon". 
[Nordd. A . Z .)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( N o t a  o k ó l n i k o w a ) .  D o Karlsr. Ztng. pi­

szą z W iednia, że P o rta  przygotow uje notę okólni­
kow ą do m ocarstw , k tóre  podpisały tra k ta t paryz-
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k i—bardzo b yć m oże, iż notapom ieniona została ju ż  
rozesłaną, —  która to nota, obok wyrazu podzięko­
w ania za w danie się pośredniczące, bezinteresowna 
życzliw ość k tórego była w  każdym  czasie należycie  
ocenioną, daje tym  mocarstwom zapewnienie, że po 
nakłonieniu  w ice-króla E giptu  do bezw arunkow ego  
uznania tak zasady zwierzchniej w ładzy sułtana, jak  
rów nież w ypływających z niej wym agań, m ogą one 
liczyć na to, że uwzględnione będą zresztą ile  m o­
żności dane stosunki realne. Porta sądzi, że daje 
w ten sposób dostateczny dowód, iż  n iezłom ną jej 
w olą jest nie doprowadzać rzeczy do ostateczności, 
lecz owszem, pozostaw ić rządom  sw ego nam iestni­
ka te swobodę działań, która, n ie robiąc ujmy w ła­
snej powadze P orty , zdolna jest dać rękojm ię nie­
zakłóconego istnienia nadal dobrego porozum ienia, 
w ym aganego przez interesa zobopólne. Jednocze­
śnie nota korzysta ze sposobności dla ośw iadczenia  
o zupełnej gotow ości P orty , o ile  na to pozwalają  
jej w łasne interesa żyw otne i o ile  osiągnięte będzie  
w  tym  w zględzie porozum ienie z Egiptem , zadosyć 
uczynienia tym życzeniom  co do kanału suezkiegó, 
które wynurzone zostaną przez w szystk ie m ocar­
stwa, n ie zaś przez jedno tylko z mocarstw.
(A ordd . A. Z .).

Szwecja i Norwegja.
* ( P r a  w o o d y s s  y  d e n t a c h ) .  W iadom o, 

że sejm szw edzki zaprow adził podczas sesji tegoro­
cznej dość ważne zm iany w prawie z 23 paździer­
nika 1860 roku, regulującem  stosunek dyssyden- 
tów w Szw ecji do panującego kościoła protestanc­
k iego . Postęp  spow odow any temi zmianami jest
0 ty le um iarkowany, że decyzja co do swobód, ja ­
k ie  mają być dozwalane dyssydentom , ma za leżyć  
zaw sze w  g łów n ych  wypadkach od przyzw ole­
nia królew skiego. P od łu g  uchw ał sejmu, pow zię­
tych  w maju r. b., oraz zgodnie z życzeniam i w y-  
nurzonem i poprzednio przez sam ychże dyssyden- 
tów , zw łaszcza zaś przez baptystów  w ich olbrzy­
miej petycji z roku 1863, królow i ma służyć prawo, 
bez odw oływ ania się do zdania duchow ieństw a  
protestanckiego, udzielania dyssydentom  praw u- 
znanych społeczeństw  religijnych , jed yn ie na za­
sadzie prostej deklaracji o ich wyznaniu i o prze­
pisach ich religji. hi o we prawo uwalnia nadto od 
interw encji ze strony duchow ieństw a protestanckie-

f o przechodzenie z państwowej w iary protestanc- 
iej na jak ie  inne wyznanie chrześcjańskie. D a le j  

zniesiony został obow iązek w ychow yw ania w w ie­
rze protestanckiej dzieci pochodzących z m ałżeństwa  
tnięszanego, i dozw olonem  zostało zaw ierać zw iązki 
m ałżeńskie zarówno przed urzędnikami cyw ilnym i 
łub księżm i dyssydenckim i, jak  i przed duchow ny­
mi protestanckim i. Zresztą norve prawo nie zape­
w nia jeszcze dyssydentom  równouprawnienia z pań- 
sw ow ym  kościołem  protestanckim . Pozostają oni
1 nadal w yłączen i od urzędów publicznych i mają 
p onosić w szelk ie koszta na utrzym anie sw ych ko­
ścio łów  i szkół, oraz sw ych ubogich. Pom im o to, 
prawo uchwalone przez sejm natrafiło na opór w  
łon ie  sam egoż rządu, m ianow icie ze strony ministra 
stanu bar. G eer, spraw cy prawa z 1860 r., w któ- 
rem  zaprow adzone zostały obecnie zm iany. Sprawa  
ta oddaną została nareszcie do decyji sądu n ajw yż­
szego, który dał opinję zgodną ze zdaniem  m inistra  
stanu, m ianow icie, że now e prawo nie m oże być u- 
eankcjonowane bez zatwierdzenia takow ego przez 
synod kościoła panującego, co w yrów nyw ałoby  
bardzo d ługiej zw łoce lub też nawet całkow item u  
odm ów ieniu sankcji dla n ow ego prawa. P o d łu g  
ostatnich atoli wiadom ości ze Sztokholm u, król nie 
podziela tych  skrupułów  i usankcjonow ał nowe 
prawo. (N o rd d . A . Z .)

P R Z K W O D M K W A R S Z A W S K I

W arszaw a, 
dnia  18  (3 0 ;  G rudnia.

Kolej Fabryezno-Łodzka.
ł o c i i jg  N r. i ,  w ychodzi z Ł o d z i o godz. 12 m in . 2 3  p rz y ­

bywa. do K o lu szek  o god z . 1 m . 10 i ta m  sp o ty k a  się  z p o ­
c ią g ie m  osobow ym  d ro g i że lazne j w arsza w sk o -w ied eń sk ie j. 
P o d ró ż n i p o c ią g ie m  ty m  u d a jący  się , p rzy b y w ają  do S o sn o ­
w ic o g o d z . 9 w ieczó r, a do W ro c ław ia  o g o d z . 12 m . 12 
ra n o .

P o c ią g  N r . 2 , w ychodzi z K o lu sz ek  o godz. 2 m in . 3 5 
p rz y b y w a  do  Ł odzi o g o d z . 3 m . 3 2. P o c ią g  te n  łączy  się  
w  K o lu sz k ach  z p o c iąg iem  osobow ym  d ro g i że lazne j W arszaw - 
sk o -W ie d e ń s k ie j, w ychodzącym  z  S osnow ic o god z . 7 m . 3 0 
ra n o . P o d ró ż n i p o c ią g ie m  N r . 1 p rzy b y w ający  do K o lu sz ek  
o  god z . 1 m . 2 0  łą c z ą  s ię  z ty m że  p o c iąg iem  d ro g i żelaznej. 
W a rsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j, p rz y b y w a ją  do W arszaw y  o g . 5

m . 3 8 p o  p o łu d n iu , a  do  A le k sa n d ro w a  o g. 7 m . 2 0  w ie -  
ezorem .

K a 1 e n d a r z.
W  p ią te k  19 ( 3 1 )  g ru d n ia  —  św. S y lw e s tra  P a p ie ż a . —  

S ło ń ce  w sch . o god z . 8 m in . 1 2 ; zach . o godz. 3 m in . 5 5 .

W  so b o tę  2 0  g ru d n ia  (1  s ty c z n ia ) , —  N o w y  R o k ,  św . 
F u lg e n e ju sz a  b isk . —  S ło ń ce  w sch. o godz. 8 m in . 1 2 ; 
zach . o g o d z . 3 m in . 5 6.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z' ran a  zim na 5.°0 H.

W  c z o r a j .  
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura .

o g  6 k r a n a .  ( o g .  4 po p o ł ,
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W i d o w  1 s k r.
W I E L K I  T E A T R . —  D ziś , w e c z w a rte k , o p e ra  w 3 -c h  

ak ta c h , Piękna Helena. —  O soby : P a ry s ,  sy n  P r ia m a  — p . 
Filleborn; M e n e lau s  — p . Szczepkowski; H e le n a , j e g o  żo­
n a  —  p a n i Dowiakoioska; A g a m e m n o n  —  p . Prohazka-, 
O re s t ,  je g o  sy n  —- p a n n a  Kwiecińska; K a lc h a s , w ie lk i w ró ż ­
b i ta  J o w is z a — p . Kozieradzki; A ch ile s  — p. M atuszyński; 
A ja x  I - y — p . Ziółkowski; A ja x  2 - g i— p . Suszyński; B a c- 
ch is  s łu ż e b n a  H e le n y — p a n n a  Grabowska; L e o e n a  — p a n n a  
Rutkowska , P a r te n is  —  p a n n a  Herman  —  (  dw ie  p o w y ż­
sz e  w eso łe  c ó ry  G re c ji) ;  E u ty k le s  k ow al —  p . Borawski-, 
F ilo k o m e s , s łu g a  K a lc h a s a — p . K rupiński; N ie w o ln ik — p . 
Kruszewski. —  W  1 i 3 ak c ie  Tańce u k ła d u  p . M e u n ie r .—  
Jutro , w p ią te k , k o in e d ja  Dofilia Diana. —  Wczoraj, we 
w e ś ro d ę , daw ano  k o m e d ję  Donna Diana, b y ło  o só b  6 8 2 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y * (w  p a ła c u  lta z im ie ro w - 
s k im ) .— Otwarty w  N ie d z ie le  i  C z w a r t k i .

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a ła c u  K az iu n e ro w - 
sk im ), w p aw ilo n ie  n a  Jew o, we C z w a r t k i  i  N ie d z ie le  b e z ­
p ła tn ie ,  od  g o d z . 1 0 -e j ra n o  do 2 -e j p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K P I Ę -  
K N Y C 1 I (w h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  Codziennie, o d  g o d z i­
ny  10  ra n o  do w ieczo ra . —  C e n a  w ejśc ia  kop . 1 5 ; w n ie ­
d z ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5.

W  S A L I W A R S Z A W 8 K 1 E F O  T O W A R Z Y S T W A  D O - 
D R O C Z Y N N O S C I (n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu ) . —  D ziś  
i  codziennie, w i e l k i e  p r z e d s t a w  e n i e  Mochamed Izm ae-
la, n a d w o rn eg o  m ag ik a  J .  W . S zach a  P e rs k ie g o . — P o c z ą ­
te k  o g o d z in ie  7 | ; 2 .

A L K A Z A R  (p rz y  u licy  K r ó le w s k ie j ) .— D ziś  i  codzien­
nie, K o n c e r t  o rk ie s try  p o d  d y re k c ją  R o b e r ta  Ziilecke, b . 
p ie rw sze g o  sk rz y p k a  o rk ie s t ry  B a c h a . —  P o c z ą te k  o g o d z i­
n ie  6 -e j . —  W e jśc ie  p o  k o p . 1 0 .

W  S A L O N A C H  P R A D O  (za  ro g a tk a m i W o lsk ie m i) . —  
W  poniedziałki, środy i  soboty le k c je  ta ń c a ,— W  n i e d z i e ­

l e  i  k a ż d e  s w ig t i )  ta ń c e  zb io ro w e  p rz y  m u zyce  sa lo n o w e j. 
P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 - e j .  -—  B u d u a r  zam ien io n y  n a  o g ró d  
z im o w y .— M ężczyźn i p ła c ą  p o  k o p . 3 0 . D am om  służy  w stę p  
w to w arzy stw ie  m ężczyzn b e z p ła tn ie .

* W yjechał z  W arszaw y: jen era ł -  adjutant M in- 
kwitz, do B ia łegostok u.

* D n ia  16  ( 2 8 )  b. m . i ro k u , c h o ry c h  w 8 -u  cyw ilnych  
sz p ita la ch : p rzy b y ło  8 4 ,  w yzdrow iało  5 0 , u m arło  9 , p o ­
zo s ta ło  1 8 3 5  (m ężczyzn  8 8 0 ,  k o b ie t  9 5 5 ) ,  z  n ich  w s z p i­
ta lu  s ta ro z a k o n n y c h  m ężczyzn  17 7, k o b ie t  17 5.

'  D n ia  1 6  ( 2 8 )  b ież . m ies. i ro k u , u r o d z i ło  S i( j:  chrze- 
śc/an: p łc i m ęzk ie j 6 ,  p łc i że ń sk ie j 7; starozakonnych: 
p łc i m ęzk ie j 3 , p łc i żeń sk ie j 3 , razom  1 9 ; — ZćlWarłO 
Śluby małżeńskie; p a r: chrześcjan — ; starozakon- 
nych — ; UtUfirłO: chrześcjan: p łc i m ęzk ie j 7, p łc i 
że ń sk ie j 5 ; starozakonnych: płci m ęzk ie j 2 , p łc i ż e ń ­
sk ie j 2 , razem  1 6 .

C e n y  Targowe.
dnia 17  (2 9 ) Grudnia 1 8 6 9  roku.

C zetw ert '
R O D Z A J P R O D U K T Ó W  . . .  1  . ; K orzec od — do

j rsr. kop . j ruble  sr. i kopiejki

Z y to ...............
Jęczm ień. . .
Owies...........
Groch polny . 
K arto fle .

10 40 5 — 6 50
6 24 3 76 3 90
5 4 3 O 15
3 20 1 95 2 -

— — - _
1 44 ■ — 67% 90

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
dnia 18 (3 0 ) Grudnia 1809 r.

M O N E T Y . Ż ądano Płacono

Rs. J L j Rs. K .
P ó ł-Im perja ły  Rosyjskie . . . . . . t :: —
D u k aty  H olenderskie nowe ważne. . . _

Frydrychsdory  P r u s k i e ..............................
P rusk i k u ra n t za 100 t a l .............................. - - -

P A P IE R Y
(bez w artości kuponów

.
Obligi S karbu  za rs. 100 ..............................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100 . - •
O bligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę................................................ --- —
C ertyfikaty B anku  n a  Oblig. cząstk . 1. A.

po złp . 300 za sztukę . . ,  . — .
L it. B . po z łp . 200 za sztukę z kupon. .

„  „  boz kuponu . ,-r- ..
L isty  Zastaw ne I I I -g o  O kresu S erji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................... 93 76 93 43
Listy Zastaw ne III -g o  O kresu Serji 2-ej

za rs. 100*). .................................... 92 76 92 43
Obligi Tow arzystw a K redyt. Ziem skiego. ICO 50 100 33
L is ty  likw idacyjne za rs. 100*) . . 75 89 ■ 75 51
D ow ody Kom. C entr. L ikw . za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ................................................. _
6 pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ................................................ . —
B ilety  B anku  Ces. R os z r. 1860 za rs.

1 0 0 ...................................................... _
M etalik i L utow e za rs. 1 0 0 ........................ .. lo o 67

„ Sierpniow e za  rs. 100 . . . . 100 S3
R osyjska pożycz, prem . z 1864 rs. 100 . 159 157 75

» ,, ,, z 1866 rs. 100 154
5 %  L isty  Zastaw . R o s j i ..............................
A kcje  Głównego T ow arzystw a R osyjskie­

go d róg  żelaznych rs. 125 . _ ...
O bligacje Głów. Tow . Ros. D ró g  Żel. po

frank . 2,000 za rs. 100 . . . . __ -
A kcje D rogi Żel. W ar.-W ied . za sztukę. 70
O bligacje D rogi Ż el. W ar.-W ied . po fr.

500 za s z t u k ę ........................., ..
A kcje D rogi Żel. W ar.-B ydgosk iej za rs.

1 0 0 ....................................................... 70 25 69 50
A kcje  Żeglugi P arów . K raj. rs. 100 . .
A kcje  D rogi Żel. W ar.-Terespolskifej za

rs. 100 . . ..........................................
O bligacje K olei Żel. W ar.-T erespo lsk ie j. — — _
A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . - r —-

W E X L E .
B erlin  . . .  100 T al. (2 tu. 130 _ 119 85

» • „  „ jk. t. 119 85 119 70
W rocław  . . „  „  2 m.
G dańsk  . . .  „  „  :2 m. 119 85 119 70
H am burg . . 300 B . M k. [* m.
L o n d y n  . . .  i F t. St. js  m. 8 20
P ary ż . . . . 300 F ra n k . ja  m. 97 5 7 !/ 2 97 35
W iedeń . . 150 Z ł, W . A . 12 m. 98 10
P etersbu rg  . 100 Rsr. |3  m. 98 50 98 33

;k. t. 100 17 100
-M o sk w a . . . „  „  j 1 m. _

,5 - * • ,, „  : k. t.
• TTT .....11 1 i • . _

-

. k . 7 % .
od L istów  Likw idacyjn. rs .—  k . 3 2 % .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
z Berlina, d. 17 (29) Grudnia 1869 r.

Z B E R L IN A .

Pud siana o d k o p . 25 — 27 % . P u d  słom y od k o p .1 7 % — 20. 
Dowozi/: Pszenicy 103; Ż y ta  25 7: Jęczm ien ia  35;

Owsa 343 czetw erti.

3
2
2
2

B ilety  B anku  Rosyjskiego. . . .
W eksle  n a  W a r s z a w ę ........................

„  P etersbu rg  3 tygodn. .
„  ,, 3 miesięczny
„ Londyn
„  P aryż
„  H am burg
„ W iedeń

L isty  Zastaw ne 4°/0..........................................
L isty  L ikw idacy jne . .
O bligacje Skarbow e 4 %  . . . .
K oleje R osyjskie.............................. ......
A kcje  D rogi Żelaznej T erespo lsk ie j . .
O bligacje D rogi Żelaznej T erespo lsk iej . 
A kcje  D rogi Żelaznej W arsz .-W iedeńsk iej 
A kcje D rogi Żel. W arsz .-B ydgoskiej . . 
Nowa pożyczka prem jow a 1-ej em isji . . 

,» „  „  2-ej e m is ji . .
5 -ta Pożyczka S t i e g l i t z a ..............................
5 %  L isty  Zastaw ne R u s k i # ........................

Żyto n a  t a r g u ..........................................
„  na  dostawę w jesien i . . . .

Z W IE D N IA .

żądają  j p łacą

W eksle n a  L ondyn  . 
„  H am burg
„  P aryż  .

Pożyczka N arodow a

A kcje B anku  K redytow ego

Z P A R Y Ż A .

R en ta  3 % ..............................  •
R e n ta  W ł o s k a ..............................•
A kcje  K redytu  R uchom ego . .

Z L O N D Y N U .

3 %  P ap iery  (C onsols) . . .

74%
7 4 %  
82% 
81 W

j 81 
68% 
56%

! 67 %
86 % 
80

33

U i M p  
1115%
i 65 %  

81
! 45 44%

123 50

49 10
7 0 [7 0

261 50

72 80 
56 7d 
207

82%
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O G Ł O S Z E N I A I ) i ] ) I I O l i ! . I Ł I ! U I I O E l M M l l l l l l
OTW ARCIE SPADK ÓW . 

OTKPHTTE HACJTBJCTBTj.
N D. .9.507. P isarz K ancelarji Ziemiańskiej 

w Łomży.
Podaje do powszechnej wiadomości, ze z po­

wodu śmierci Karoliny-Joanny 2-ch imion Za­
lewskiej, w spółwłaścicielki sumy rs. 1,500 w 
D zia le  IV  pod Nr. 4, na dobrach Sokoły, Ruś- 
Nowa lit. c ubezpieczonej. Odkryte jest postę­
powanie spadkowe, do zamknięcia którego, ter­
min na dzień 16 (28) Czerwca 1870 r. przed 
„odpisanym Pisarzem oznaczony został.

Łomża dnia 10 (22) Grudnia 1869 roku.
Dunin.

N . D. 1031. P isa rz  Sądu Pokoju 
w Petrokowie.

Z powodu nastąpionej śm ierci.
1. F ran ciszk a  L ipk i w sp ó łw ła śc ic ie la  su ­

my rsr. 2 ,420 kop. 75 w dziale IV  p od  Nr. 12 
wykazu na n ieruchom ości N. 5 w P etrokow ie
ubezpieczonej.

2 Zysi Rejder w ła śc ic ie la  nieruchom ości

^ Ś .^ S za jn d li L ax  w spó łw łaścic ie lk i połow y  
nieruchom ości Nr. 1 przy u licy Nowo-W ar -

4. A n ie li O lszew skiej w sp ó łw łaścic ie lk i p o ­
łow y  nieruchom ości Nr. 2  iS t . .

5 K azim ierza Strzeleck iego  w ła śc ic ie la  
kap ita łu  rsr. 1,350 u b ezp ieczon ego  w dziale  
IV  nod Nr. 8  w ykazu na n ieruchom ości Nr. 
2 5 2  w szystk ich  w m. Gub. Petrokow ie sytuo  
-wanych, otw orzył s ię  spadek  do uregu low a­
nia  którego, co do 1 -go, 2-go i 3-go term in  
na d. 25 K wietnia (7 M aja) 1870 r. a  co do 
4 .go i 5 -go na d. 29 (11) t. m. 1 r. godzinę 10

2 _ 2  G łodziński.

N . D . 1046. P isarz Sądu Pokoju 
w Rawie.

P o śm ierci L eona  i  H elen y  z D ursów  m ał­
żonków  L erow sk ich . w ła śc ic ie li nieruchom o  
śc i pod Nr. 19 w R aw ie  p o łożon ej, toczy się  
postępow anie spadkow e, do uregulow ania  
którego, term in aa dzień  16 (28) K w ietnia  
1870 roku, godzinę 10  z rana w yznaczam .

R aw a d. 9 (21) W rześn ia  1869 r 
2— 2 T ańsk i.

LICYTACJE. —  TOPITL
c w e

B i ryóepHCKOMi, IIpaBjieHin 10 (2 2 ) JJeisu- 
6pa c. r. t .  e. c i  geEKTH u BOceMbgecHTi co- 
Tbixa. Konkeicb 3a gHeBHyio noppiio ape- 
CTUHia.

J K e a a i o i u i e  n p B H H T i. na c eó s  y n o M H u y T y io  
n o c r a B K y  0 Ó H 3 a H b i h b h t b c h  b i  u a 3 H a 'ie H H o e
MhCTO H CpOKbCT.CBBg'LTeili.CTHOM'bM'tlCTHarO
noauueficK aro HanaabCTea o CBoefi ójiaroBa- 
g e s s n o c T H  h c i  saaorOMi H a  cysiny 750 pyó. 
B a a a u H b i j iH  geHbraMH, a aK Jiag H H M H  jra c T a M ii  
n a n  g p y r a M a  r o c y g a p c T B e u H U j m  ó y s ia r a M H , 
g o sB o a e H H b iM H  no cymecTpyiomHMi y a a K O H e -  
i iiH M l, e t ,  n p n H i iT i io  B i  s a x o r i  n o  o 5 a 3 a T C J ib -  
CTBaMl C l K<1311010.

I lp i iT O M i  n p u c o B o 'k y n m i e T e s ,  u t o  c o  .g H a  
B i  K O T o p w ii  c o c T O H T c a  ro p r s  ó y g e n  n p e g o -  
c T a B n e H i  H O B O iiy  n o g p a g H H K y  H e o S x o g H M M u  
c p o i i ’b  H e g a a f c e  B n p o u e M i  g B y x i  B e g t u b ,  h u  
3 a ro T O B J te H ie  npogOBO-ibcTBeHHMxi npmia- 
COBl.

O  n p o u n x i  ó o a h e  n o g p o f i H u x i  y c K O B m x i  
MOiKHO ó y g e n  y3HaTb b i  BocHHO-IIoaHnefi- 
c k o m i  O T g h J ie H iH  K a o m m c K a r o  P y ó e p B C K a r o  
f I] i;L B JC H i;[  e jse g H e E H O  h c k jh o u h h  i ip a 3 g H H 4 -  
H b i x i  n  T a S c j i b i i b i x i  g H e t i.  -

r . K ajm an , 12 j)eKaópa 1869 roga.
aa CoBhTHHKa, ( .................

y , d . 933 1 . Baptnaecicoe 1 ;/0ej. 
n p a sA eu ie .

C hm i o ó ia B jia e T i: k to  e-l i.pHoyreTBiH 
ero 24 JłHBapa 1870 r., b i  12 uacOBi yrpa, 
ó y g y n  upoii3BOsiiTbcu nocpegcTKOMi aaiie- 
^awHHbiE-b oS iaim eH ift T opru , n a  OTgauy b i  
nogpngi peiioHra mocceftiiołi g o p c  u 2 paa- 
pH»a SrepcKO-BjioujaBCKoft, - b i  B-ioiwiaB- 
cK O K i yhsgh, corzacHO yTBepmgeHHoS ciihTh
B i 2,162 pyó. 9 5 V* “ou-

E i  t o  p r a n i  uagjieiBHTi npegcTar.HTb 3a- 
j t o r i  n i  217 p y ó . a  JiHite, aa k o to p h m i  co- 
c io h tc h  c o g p a g i, oóa3aiio gonoiHHTb ohmB 
no '/  uacTii TOprOBOfi cyaiiibi, noHgniriH mo- 
t v t i  óbiri. p a 3MaaTpnBaeMbi KouTpareHTawn 
B i  seatypBok KOMBaTh PySepHCKaro IIpaBue- 
H1H BO BCflKOC BpGMfl.

0 6 p a 3 e u T »  oó-ŁH K jieHiii.
(Ha óyaarh 30  Kon. gocTOUHCTBa)

O 6  1  a  e  1  e  h i  e.
B c x t g c T i e  B U 30B a B a p u ia B C K a ro  1’y ó e p u -  

c k ' r o  I lp a B - ie H ia  o t i  . . . j ( e K a ó p j i  n p o u m a -  
r o  r o g a ,  w H T ejib ( T y T t  o ó h c h h tb  n h c r o  k a -  
reJbC T B a ., a  e e .tr t n i  B a p m a E l ;  t o  yMimy h N . 
gOMa) CHMi o ó ih b jih io , *iTO peM O H T i m o c c e S -  
BOk g o p o r n  G re p c K o  B jionJiaB C K ofi npaH H M aio 
Ba ceÓH b t .  H O g p J tg i ( 3 a  CTOEbKO t o  i ip o n n -  
Obtt) f i e a i  n o n p a B O K i n  u o ih c to k t , )  c o ra a c H O  
ycJioBiaMT., y s e  pasoMOTpt.iiiiMM'i, mhoio h  
ao^uwcaHH bi mt- .

Bt> oóecneneH ie ce ro  npe^cTHBJiaEo B'b 3a- 
g o n  (cTOJibKO to py 6 . t . e. ó ii- ie rb  b i . cyn- 
u l  00 pyó. 1113 HajuuiHbiMii 00 pyd . n ponu- 
obio, im u atc KBHTanniio tćkofo - uaaHaueii- 
OTBU. BT> npHHHTin B I  geH 03IlT T >  CTOJIbKO TO

p y ó )  .
B i  ygocTOBhpeHie n e ro , h u c to iu h u c  o o ih -  

BneHie eoócTBeHHopyiHO uognacyio  (Bann- 
c a n  ueTKO, hmb h ®aM04iio, m ic to  o t i  Kyga 
oacaHO, 'IHC.10 M t.caui. n r o g i ) .

1’. B apm aB a, 8 fteK aópa 1869 roga.
CoBiTH H iti, KapnHHCKiH.

N. 1). 9490. K a M M cxo e  ryO epncnoe
TIptiHAenie

O t i  KaiiimcKarO TyÓepHCKaro lIpaB aeH ia 
oómBJiHeTCirj u to  b i  npncyTCTBiu oHaro 
g y g y T i  n p o n 3BOgnTbca 29-ro JJeKaópa 1869 
ro g a  b i  n a c i  no noaygHH nyÓJiHBHbie h 
b  HsycTHwe TOpra (in m inus) na noCTamiy
HpOgOBOHbCTBCHHblXl npHHaCOBl g4H 6,P®" 
©TaHTOBi cogepffiaiuiixca B i  K aaam cEO a
yropuHh b i  TeueHia 1870 roga C l nT.Hhi Ita- 

0 CTaxa«b Ha T O p ra x i np®H3B®geHHWxi

N. D . 9 3 1 Ó. M agistrat Mia&a I Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej ie  

w d. 31 Grudnia (12 Stycznia) 1869/70r. eg o d z .
12 w południe, odbędzie S’.ę w Sali Posiedzeń  
Magistratu licytacja in minus przez op ieczęto­
wane deklaracje na dostawę w roku 1870 o k o ­
ło 600 gażc-nów kuhicznych piasku wiślanego  
grubo ziarnistego, do wszelkich robót btuKar- 
skich m iejskich w Warszawie i na Pradze wy - 
konywać się m ających, jako też i do 
potrz-.b miasta, od ceny po rsr. 5 kop. 50 /*  
wvraźnie rubli srebrem pięć kopiejek p ęć- 
dziesiąt pięć i pół za sażon kubiczny, w w a­
runkach zamieszczonej 1 do niniejszej licytacji 
podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o taao- 
wą dostawę mogą z ło ży ć 'w  czasie i m ejscu 
w ylej oznaczonym na jęce p. o. Prezydenta  
Miasta opieczętowane deklaracje, na piśmie 
podług wzoru niżej zam le zezonego a w tych 
wyraźnie iite .am i bez skrobania poprawek 1 
przekreśleń wypiszą jak i odstępują procent 
od ceny powyżej w warunkach zamieszczonej 
i do n in i'jszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kw it Kasy Głównej Ekonomicznej M iasta 
W arszawy na złożone w tejże vadium w- ilości 
rs. 400 i na koszta ogłoszenia po rs. 12, które 
nieutrzymującemu się przy licy tic ji n a tych ­
m iast zwrócone będą. . . ■ ■ ■ }

Bliższe warunki dotyczące w mowie b ęd ą­
cej licytacji są do przejrzenia w W ydziale A d ­
ministracyjnym kaźdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

Wzór do deklaracji.
IV skuttk ogłoszenia z dnia . . . .  podaję ni 

niejszą deklarację, iż podejmuję- się d o s t a w y  
w ciągu roku 1870, to jesto d  dnia 1 113)1 S ty ­
cznia 1870 r. dp tegoż dnia i miesiąca 1870/1 r. 
około 600  tażenów kubiczuych piasku w iśla- 
np„0 prubo ziarnistego, Jo wszelkich robot 
brukarskich miejskich w Warszawie i na Pra­
dze wykonać się mających, jako eż i do in ­
nych potrzeb m iasta po rs. 5 kop. 0 0  / 2. w y­
raźnie po rubli pięć kop. pięćdziesiąt pięć i pól 
r,a sażen kubiczny i odstępuje od takowej , 
ceny procentów N. N. (wypisać literami) podda­
jąc się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w K asie Głównej E kono­
micznej m iasta Warszawy vadium w ilości rs. 
400 i na koszta ogłoszenia rs. 12, przy niniej- { 
Bz m załączam.

Stale moje zam ieszkanie w N. N. p isa łem  
d n ia  N. N-.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Warszawa d. "lO (22) Grudnia 1869 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał-M ajor, W itkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. '

N . O. 913 1 . Kanc trja  Okręgu Naukowego 
W arszawskiego.

Podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na dostaw-ę dla bióra Zarządu Okręgu N au­
kowego W arszawskiego świec stearynowych, ło ­
jow ych i  stoczków, oraz wszelkich materjałów  
piśmiennych i innych przedmiotów, w czasie , 
od dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. do tejże daty 
1 8 7 1  r., odbędzie się w dniu 29 Grudnia (10  
Stycznia) 1869/70 r. w kancelarji rzeczonego 
Okręgu przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
pod Nr. 394 o godzinie 12 w południe, licytacja 
in minus przez opieczętowane deklaracje od 
cen szczegółowo w warunkach licytacyjnych 
wymienionych, obejmujących zarazem w przy­
bliżeniu ilość dostarczać się mających przed­
miotów.

W arunki przejrzane być mogą w Kancelarji 
Okręgu Naukowego W arszawskiego każdo- 
dziennie w godzinach biurowych z wyjątkiem  
dni świątecznych i galowych

Deklaracje na stemplu ceny kop. 75, mogą 
być podawane albo na całą dostawę lub też od­
dzielne na  dostaw ę świee i stoczków, oddzielne

ne zaś na dostawę innych przedmiotów 1 tak t  
we pod nieważnością powinny być pisane wyra-j 
źnie i jasno poaług zamieszczonego poniżę i 
wzoru bez skrobań, przekreślali, poprawek _ 
zamieszczania jakichbądź warunków 1 zastrze
żeń •Procent ogólny jaki deklarant od cen zamie­
szczonych w warunkach odstąpi, literami w de­
klaracji wypisze. .

Ilość wadium na dotrzymanie licytacji usta-
nawia się: . . .  . .

a) do dostawy świec na rsr. sześćdziesiąt.
b)  do dostawy materjałów piśmiennych 1, 

wszelkich innych przedmiotów na rsr. sto pięć­
dziesiąt, które to wadium winno byc złozone 
albo w gotowiźnie albo w papierach podług 
wartości oddzielnemi rozporządzeniami ozna­
czonych, albo nakoniec złożony być winien 
kwit kasy Gubernjalnej W arszawskiej, przeko­
nywający o wniesieniu takowego w powyższe,

Deklaracje przyjmowane będą przez Dyre- < 
k t ó r a  Kancelarji Okręgu Naukowego W arsza- > 
wskiego w dniu na licytację przeznaczonym do 
godziny 12 *  południe, podane zaś pózmę,
przyjętemi nie będą.

Warszawa d. 2 Grudnia 1869 r.
Ilvrektor Kancelarji, Michniewicz.

Sekretarz Wendorff.
W zór do deklaracji.

W  skutku ogłoszenia Kancelarji Okręgu N a­
ukowego W arszawskiego z dnia .
r. b. w Nrach Dziennika W arszawskiego
zamieszczonego podaje niniejszą deklarację, mo­
cą której obowiązuję się dostarczać dla biorą 
Zarządu Okręgu Naukowego W arszawskiego w 
czasie od dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. do tejże 
daty 1871 r. świece stearynowe, łojowe 1 stocz­
ki lub wszelkie materjały piśmienne 1 mne 
przedmioty, odstępując od cen w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonych procent (wypisać 
wyraźnie liczbam i i literami ilość odstąpionego 
od sta procentu) poddając się wszelkim zobo­
wiązaniom i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych objętym, które dokładnie mi są wia­
dome i przezemnie podpisane.

K wit kasy Gubernjalnej Warszawskiej na 
złożone wadium lub wadium w gotowi-
źnic, albo w papierach publicznych (wymienić 
ich nazwę) załączam, które w razie nieutrzyma- 
nia się na licytacji sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie przy ulicy 
pod Nr.

Pisałem w dnia _ 1869 r
(podp isać  imię i nazw isko).

N . D. 9 2 0 1  PtiĄOMC-Kca K a ie m ra n  
TluAam a■

C h « 1  OUT,i!B.il!OTI BO ECCOÓUO‘1' CBBgeHie, 
u to  29 p,eHu6pn c. r. b i  12 hu, o b i  gnu, 6y- 
g y T l npOI13BOgIIt hr.il B I PagOMCHOfi Ka3eH- 
hbH IlajiaTf. nsycTHwe TOprn ( in  plus), na 
OTgauy b i  T p e x i  .itT irk e  apeH gnoe cogepwa- 
n ie , t .  e. c i  1 (1 3 ) flHBapii 1870 r . no 1 (13) 
flHBapa 1873 r., aiocTOBaro c6opa n o g i  u . 
EgjniHCKOMi PagOHCEaro Yhuga, o t i  cyHMM 
rognunoS  apeugHoił naaTW 910 p.

JK exatom ie yuaciBOBaTi. b i  T O p ra x i 9- 
T a x i ,  go.iaiHhi aB encH  b i  03HaueHiiH& c p o n i  
b i  KaseBHyio Ila -za ry  n npegCTaBHTh npeg- 
BapirreJibHbiii 3 a . io r i  paB uaiouiiftca */, ua- 
ern cyinsiw aasHaueHHofi k i  TOpraMi, t ,  e. 
282 pyó.

ToproBbia KOagHigin MOryri óu ti, nepe- 
CMaTpuBaeMH eiKegneBHO, 3a iiciiEioHcnieMi 
npnsgHHTHUxi gHe.8, b i  OTghJtenin Tocygap- 
cTBeHHiixi nogaTefi 11 eóopOBi PagOMCitołi 
KaaeHHołi IIą.iaTbi.

r. Pagowi J(eKa6p,T 3 gHU 1869" roga. 
ynpuBjiaiomiH, H eT poB i.

N. D- 9471 . K o m n o p a  B ap w a n eitm o  
yn 3 ,\o 6 C K a zo  B o c n w a to  r ą c n u m a .in .

B i  KoHTopT, BapmuBCKaro yn3goiicnuio 
Boeuuaro rocmiTujiH, Oyge-n iipoH3BOgHTca 
Topri 18 ro ^uc.ia cero JJfcKuópa, hu hu- 
ÓHBicy g n y x i rocuiiTanbiibixi JegHHKOBi 
Jibgoiii, a noTOMy aegmomie npiiHHTb Ha ce- 
6 h ary onepaitiio, MOiyTi aBnTbCii Bbime- 
iiponncoHHaro uiiciia b i  11-n nacoBi yTpa- 
c i  3ai;0HHbiMH 3aioraiiH.

P. Bapinar.a, J)eKaópii 14 gua 1869 roga,
I'xaBHuft B p a ib ,

CraTCKifi C o b I th h k i ,  HjibHHCi.ift.
CMOTpHTCJIb lO'-.IIH luait,

'  IIOgtlOgKOBIlHItl, TapapblK O Bl.!   ___
N. D. 9138. lianaA tM H M  llA u ą A a ec tia ro  

y-h3 ,.\a.
Ch m i  oóiiiBJiaeTCH, uto 23 )],ei<a6pH c. r. 

CHaparo cthjis b i  12 tu c o b i yrpa, ó y g y n  
npoiisBOgHTbca b i  EjionnaBCKOjii y i53gHO.»ti 
ynpuBaeHiu GOcpcgeTEOMi aaneuaT ani:w xi 
o6 inB.ieiiiii a uocak no pacuenaTaniH u npo- 
UTCHin, H3yCTiibie TOprn c i  noiiuiKemeMi o t i  
caaoS BbirogHOń gna Ka3Hbi nhiibi, iioKaaan- 
iiofi b i  o6 iHis.TCHinxi, Ha iiocTaEity npogo- 
BOJtbCTBiii gJi a apeCTaHTom BpecTb-Kysncitoft 
TtopiMbi c i  1 HHBapH 1870 no t ate" flHBapa 
1871 roga, cor.mcHO yTBepjKgeHńOMy 24 Man, 
1866 r. 6. CoBhTOMi yupaBxeHia U,apcTBa 
Tapnoy, c i  tŁ m i  ognatio naMlHeHieiii mto 
apeCTUHTM cogepisamieuH B i BWme 03iia-

ueiH oS  TiopbMti, b i  a a n t.H i n o n y u a e ttb ix i 
HbiHl p a 3 i  b i  H eglaio  no \'Ą' >ry irra  Maca n 
ewegHeeno 2 ®yHTa xn'*Óa, gojnsubi nojiy- 
uaTb mhchj-io noppiio  Tpii pa3a  b i  H egkuiosa -  
BCKjnoucHieMi ccmh Hegtmb BezHKaro nocTa, 
u o ja r a a  KajKgbiS p a s i  no nojy® yiiTa Maca Ha 
a e io B tu a  h eiKCgHeBuo no l ’/ 4 ®yhtu .

Toprn Ha-iiiyTCa c i  uOHnateHicMi (in  m i­
nus) o T i  9 K ou h eid  aa giieBnyio nopuito a- 
pecTaHTa Bb o g u m  c p o it i u O y g y n  ;;tuiH- 
TejibHbie.

iK ezaiongie upHHUTb y i a c n e  b i  a o p r a x i  
oóa3aHbi k i  o S iaB n en iio  npHXOffiHTi.

a )  CBHgkTejibCBO n a  npaBO ToprOBHH 2 ok  
rn ji.g in  U l i  oÓHsa-reJbCTBO npioóphcT b 3to 
CBHglTCJibCTBO k i  1 /IiiB apa 187Ó roga, b i  
cn y aah  » e  ecgaóbi n o g p a g i octujich 3a nog- 
nacaB m iiM i o O iaB nen ie , to b i  oóeaneueH ie 
TaiiOBaro oóasaTeabCTBO, gonatHO óu-rb npeg- 
CTaB.ieho na B biityn i CBHghTeubCTBa iia.iiuf- 
nbiMH genbraMH 72 pyó . 0. sa-aoroByio cysm y 
500 p y ó . HajHiTHUiiH geHbiasiH liim npegHT- 
HbiMii rocygapcTBeHHbiMH óyMarasiH npnHH- 
naeiih iiin  b i  a a x o r i  iipu  K aseHHUxi uogpH- 
g a x l ,  CHMH nOCJUgHHMH no yCtaHOBJteHHOJiy 
npaBHTeubCTBOui Kypcy.

OÓillBJCHie gO.llKllO OblTb IliinilCaHO no 
npnacraeiitOHy y cero  oÓBaBny n a  repóoB ok 
ó y sia rb  30-KOii®eniaro gocrcm icTB a, Bbiexa- 
BHBl B I  OilOHl'UpOHHCblO ÓC31 nOlipaBOKlH 
nogiHCTOKi H'fiay 3a gOBO.ibCiT,ie ognaro  ape- 
CTaHTa B i  cyTKii.

TOpTOBbIII KOHgHIgiń H T apH fb UpOgOBOgb- 
CTBOBaHiH apecftuiTOBB óy.gyTi npeg in B u ae- 
MbiR vkeJiaiomuMi taicgHCBiio, aa iiciotioue- 
nieM i iipasgHHTHUXi n raSeJbH U xignejs b i  
B aoigiaBCKoni y iag iiu it  i, Y iiiiaBJieiiiii.

•łopsia o ó ia ia e i i in .
Bc.rbge.Tnie BM30Ba HauuJbiiHKa 11-ioiuiuB-

CKaro y-bsga o t i  . . . ^eitaópa sa Aż...............
HHHte nogiiHcaBiiiiiica jKHTeiib (aghcb oóac- 
HHTb Mł-CTO IKHiejlbCTBa), CHMI OÓlHBilHIO,
u t o  wegato faiiTb u og p a g i npogonoJiCTBOBa- 
iiin apećraHTOBi i i  BpecTb-By»BCKofl Ttopb- 
Mb b i  HjiogOJDseHiH ognaro 1870 t .  e. c i  1 
flHBapa 1870 no 1 flHBapa "1871 roga 3a 00 
K onheK i (npouHCbio) B i  cyTKH o t i  Kaisgaro 
ueiiOBiKa uogncprancb yc-iOBiasu Kania Sy- 
g y n  npegiiibjeH iJ k i  r o p r a u i1.

B i  oS sneueu ie  ce ro  n p eg cT aB n a io sa jto i1 500 
pyó . (HaaiiHHMMii genbraMH .rocygapcT iieH - 
h bi a ii ó ynarasiii) , a  p a rn o  CBHgiTezbCTBO na 
npaBO TOproB.tn 2-fi riiiibgiti ( iu ih  o6«3aTejib- 
c tb o , h to  T-auoBC CBHgiTCiibCTBO u p e g c ia -  
BJIHLO K i 1 HHBUpK 1870 I .)  E l npOTHBllOHl 
ate c a y ia h  ecjni et c to h tc h  3a viiioio i op l i! 
upegno/isy nauHHHbiMH geHbrasin 72 pyó.

B i  ygocTOBipcHie uero , n acro iim ee  o ó łh - 
Bneiiie coOcTcetiHO -pyuuo iiogiiHCMBaio.

(H an H ca ib  ln iu  n ®aMHiiiio, mTcto o t i  u y-  
ga iiiicano, Hiicjio a h c a ig i  u r o g i ) .

i1. B .iouiiaB crti, j(fcKaópa 10 guń 1869 i 
IIognO.lKOBHHKl, ( ...........)

;Y. D. 949 2 . P isa rz  Tyrbunału Oywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do A rt. 682 K . P . S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Franciszki Ziemieckiej, pan­
ny doletniej, w Warszawie zamieszkałej, a za­
mieszkanie prawne do tego interesu i całego  
postępowania subhastacyjnego u Henryka Hof- 
oman Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie pod Nr. 1771 lit. a. zamieszkałego, 
obrane mającej, w poszukiwaniu sumy rs. 1,500 
z "procentem prawnym od dnia 19 Czerwca (1 
L ipca) 1869 r. zalegającym, i  kosztów od A n­
toniego Bełdowskiego, właściciela nieruchomo­
ści w Warszawie pod Nr. 100 ęołożonej, zaś 
w Warszawie pod Nr. 1701 a. zamieszkałego, 
protokółem Aleksandra Gawryłów Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w W arszawie w dniu 
21 Listopada (3 Grudnia) 1869 r. zajętą i zaare­
sztowaną została ,

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy Piwnej pod Nr. 100, w 
Cyrkule Policyjnym i Administracyjnym I .  w 
juryzdykcji Sądu Pokoju W ydziału I . w W ar­
szawie, na gruncie czynszowym położona, po­
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie obciążo­
na, prawem własności do egzekwowanego dłu­
żnika należąca, zaś w dzierżawnem posiadaniu 
Kazimierza Ostrowskiego za kontraktem urzę­
dowym przed Kulikowskim Rejentem w W ar- 
zawie w d. 1 (1 3 ) Kwiet. 1869 r. zawartym na 
rok jeden, poczynając od l  Kwiet. 1868 r. do 
tegoż dnia i miesiąca 1870 r. zostająca, dług. oko­
ło łok. 50, a szer. około łok. 18 mieć mogąca.

Na gruncie zajmowanej nieruchomości, stoją 
następujące zabudowania:

1 . Kamienica masiv murowana o 3-ch p ię­
trach i 2-ch kominach nad dach dachówką po - 
kryty, wyprowadzonych;

2. Oficyna masiv murowana dwupiętrowa, 
pod dachem dachówką pokrytym z 2-ma komi­
nami murowanemi, pomiędzy tą oficyną a ka­
mienicą, jest podwórko małe kamieniem polnym  
wybrukowane.

3. Komórki z desek pod dachem deskami 
krytym o 4-ch drzwiach, z których 2 obrócone 
są na wychodki.

W  zajmowanej nieruchomości mieści się 
20 lokatorów  z imion i nazwisk, oraz ceny naj­
mu uiszc zającyeh w akeie zajęcia wymierne- 
nycia



Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości, znajduje się w ak­
cie zajęcia u sprzedażą kierującego Henryka 
Hoffmann Patrona, w Warszawie pod Nr. 1771 
lit. a . zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w kancelarji Pisarza Trybuna­
łu  tutejszego w Wydziale I  złożony, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 462. 3 urzędującemu, na ręce Wincentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Michałowi Rzeszotarskiemu Pisarzowi Są­
du Pokoju Wydziału I, w W arszawie, w W ar­
szawie pod Nr. 549 urzędującemu, na ręce w ła­
sne.

Obudwom dnia 24 Listopada (6 Grudnia) 
1869 roku.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 
i zaaresztowanej nieruchomości w Warszawie 
dnia 24 Listopada (6 Grudnia) 1869 roku, zaś 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
kancelarji Pisarza Trybunału tutejszego na ten 
cel utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie pod 
Nr. 549 zwykłe posiedzenia swe odbywającego, 
o godzinie lO z  rana w Wydziale I-ym, dnia 9 
(21) Lutego 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Henryk Hoffmann 
Patron przy Trybunale Cywilnym wWarszawie, 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

W arszawa dnia 8 (20) Grudnia 1869 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa dnia 8 (20) Grudnia 1869 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

W. D. 9499. Pisarz Trybunom  Oyuntneyo 
w  W a rsza w ie .

Stosownie do art. S82 K. P. 3. wiadomo 
czyni, iż aa  żądanie  W alerjana  Sokołowskie, 
go byłego w łaściciela dób L isowola, w O k rę ­
gu Rawskim  położonych, zaś we wsi B iały- 
ninie Pow iecie Sochaczewskim, G ubernji 
W arszaw skiej zam ieszkałego, zam ieszkanie 
zaś praw ne do tego in teresu  i całego po ­
stępowania subhastacyjnego, u Józefa  Sta 
browskiego P a tro n a  T rybunału Cywilaego w 
W arszaw ie, w W arszawie pod N 4866 zam ie­
szkałego. obrane mającego, w poszukiw aniu 
sumy rs. 5,000 z procentem  od d 1 Kwietnia 
1868 r. i kosztów egzekucyjnych od N atalji z 
Koesslerów F e lik sa  Sokołowskiego cbywateU 
m ałżonki, w łaścicieli dóbr ziem skich L iso­
wola, w tychże dobrach na folw arku Em ilja- 
nów Powiecie Skierniewickim  G u b e rn j i  W ar­
szawskiej zam ieszkałej; protokółem  M chała- 
W acława M arkiewicza, K om ornika przy 
T rybunale Cywilnym w W arszawie, w dniu 
10 i22) i U (23) S tycznia 1869 r. sporządzo­
nym, w drodze sądowej przym uszonego w y­
właszczenia, zajęte  i zaaresztow ane zo­
sta ły

DOBRA Z IE M SK IE  
Lisowola, sk ładające  się z folw arku i wsi t e ­
goż nazwisks. o raz  nowo erygowanej kolonji 
Potoki (Emiljanów w parafji Je ru za l, gminie 
Korabiewice, Powiecie dawniej Rawskim  o- 
becnie Skierniewickim . G ubernji W arszaw ­
skiej pod ju risdykcją  Sądu Pokoju w Rawie 
położone prawem własności do egzekwowa­
nej d łużniczki S a ta lji z Koesslerów F eliksa  
Sokołowskiego m ałżonki, wedle jaw ności hy- 
potei znej należące, zaś w dzierżaw nem  po­
siadaniu  W iktorji z D ąbrow skich K arola So 
kołowskiego m ałżonki, stosownie do ak tu  u 
rzędowego przed  Jlichsłem  R apackim  R ejen ­
tem w W arszawie w dniu 24 Czerwca 6 L ip ­
ca) 1867 r. zdziałanego zostające , prawo to 
dzierżawy służy do dnia 24 Czerwca 1874 r. 
za rsr. 1,400 rocznie z wyłączeniem  folwa- 
ku  Potok i Emiljanowem  zwanego i dwóch k a ­
wałków lasu, k tó re  są  w posiadaniu samej 
dłużniczki.

D obra te wystawione są  na sprzedaż p rz y ­
m uszoną przez Towarzystwo Kredytowe 
Ziem skie na  sadysfakcją zaległych ra t i te r ­
min ostateczny sprzedaży je s t  oznaczony 
na dzień 31 M arca (12 K w ietnia) 1869 roku, 
przed  Paklerskim  Rejentem  w W arszaw ie 

D "bra te zajm ują przybliżonej rozległości 
około włók nowopolskich 21, w 2-ch kawa­
łach ziemi żytniej klasy II, gospodarstwo 
trzypolowe, włościanie do dworu nie pełn ią  
żadnych powinności, a zajm ują g run tu  mórg 
7, p rę t. 173.

N a gruncie zajmowanych dóbr znajdu ją  się 
następu jące  zabubudowania:

Na folwarku Lisowola
1. Dom (dwór drewniany, wewnątrz i ze 

w nątrz tynkowany, pod dachem gontami k ry ­
tym z 1 kominem murowanym nad dach w ypro­
wadzonym  i o 2 gankach.

2. Ogród owocowy i warzywny około mórg 
3 rozległości mający, w części tylko płotem  z 
żerdzi łupanych  ogrodzony, w którym  znaj­
duje się drzew owocowych sztuk 6(1, dzikich 
100 i sadzawka.

3. Piwnica czyli lam us z kam ienia i cegły 
postawiony, słom ą kryty.

4. Chlewy z bali w słupy zbudowane, s ło ­

m ą kryte, z ty łu  k tórych szopka pod półda- 
chem, gontem  krytym.

5. Dom folwarczny z bali w słupy zbudo­
wany, gontem kryty o 1 kom inie murowanym 
nad dach wyprowadzonym

6. C hałupa z bali w słupy zbudowana, 
słom ą kryta, o 1 k^m iuie murowanym, nad 
dach wyprowadzonym, z 2 chlewkami dre- 
wnianemi, słom ą krytem i.

7 K loaka z desek o 2 sedesach pod pół- 
dachem  gontami krytym.

8 Kuźnia z bali w słupy zbudowana, pod 
dachem  deskam i krytym.

9. Stajn ia z bali w słupy zbuodowana, 
gontam i kryta.

10 O w czarnia z bali w slupy  zbunowana, 
słom ą kry ta  o dwóch w ierzejach na  prze- 
strza ł

U . Obora z bali w słupy zbudowana,'słom ą 
kryta)

12. Stodoła o 3 k lep iskach  z wierzejam i z 
bali, w słupy m urowane postawiona, słom ą 
kryta, przy  której wystawka z drzew a pod 
gontem m aneż pokryw ająca.

13. Spichrz z bali w słupy  zbudowany gon­
tam i kryty.

14. Dzwonek na słupku  drewnianym i s tu ­
dnia balam i cembrowaua z żórawiem.

15. K rzyż drewniany osztachetowany.
16. P arkany  i p ło ty  zabudowania powyż­

sze łączące.
Na wsi Lisowola.

17. C hałupa z bali w słupy zbudowana o l 
kominie murowanym, nad dach słom ą kryty  
wyprowadzonym, ch ałupa  ta  je s t  w połowie 
uwłaszczona.

18. C hałupa z bali w słupy zbudow ana o 1 
kom inie murowanym, nad dach słom ą kryty  
wyprowadzonym.

19. Karczm a z bali w słupy zbudowana, 
słom ą k ry ta , o 1 kominie m urowanym , nad 
dach wyprowadzonym.

20. Chlewek z bali w s łu p y  postawiony, 
słom ą kryty.

21. S tudnia balami cem browana, z żó ra ­
wiem i kubłem .

22. Krzyż drewniany osztachetowany.
23 D rogoskaz drewniany z tablicą.

F a lw ark  Em iljanów v.JPotoki.
1. Dom z bali w węgieł zbudowany, pod 

dachem  gontam i krytym , o 1 kom inie muro 
wanym, nad dach wyprowadzonym z gankiem  
na słupkach  drewnianych.

2 Ogród owocowy m ający około 50 sz tuk  
drzew.

3. Piwnica czyli parsk |w  ziem i urządzony 
słom ą kryty.

4. Chałupa z drzewa pad dachem  gontam i 
kuytym  o 1 kominie murowanym, nad dach 
wyprowadzonym.

5. C hałupa z bali w słupy zbudowana, s ło ­
m ą kry ta, o 1 kom inie murowanym, nad dach  
wyprowadzonym

6. S ta jn ia  z desek w słupy zbudowana, 
słom ą kry ta.

7 Stodoła z bali w słupy  zbudowana s ło ­
m ą kryta, o 2 k lep iskach  i jednych  w ierze- 
jach .

8. Obora z półokrąglaków , w słupy  zbu­
dowana, słom ą kryta.

9. Studnia balsm i cem browana z żó ra­
wiem

10 F ig ó ra  z cegły m urowana, z krzyżem  
żelaznym .

dobrach zajmowanych jest:
a) L asu  sosnowego o oło m órg 15.
b) h ą k i  pastw isk około m órg 60.
e) G runtu  ornego około m órg 480.
R esztę  zajm ują ogrody, g run t pod zabudo-

I wania, drogi, miedze, stawy i nieużytki.
Na folwarku Emiljanów znajduje się inwen­

tarz : koni 2, wołów 4, sieczkarn ia  ręczna, 
sprzętów  do grun tu  przywiązanych nie ma. 
Dochód z zajm owanych dóbr stanowi jedynie 
dzierżaw a i snopek z gospodarstw a n a  folwar 
ku  Emiljanów.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych  i 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się  w akcie 
zajęcia  u  sprzedażą  dyrygującego Józefa  
Stabrow skiego Patrona, w W arszawie pod 
Nr. 4866 zam ieszkałego, zaś zbiór o b jaś­
nień i w arunki sprzedaży, w K ancelarji P isa­
rz a  T rybunału  tu te jszego z ło ż o n e j  p rze j­
rzane  być mogą.

Z ajęc ie  w kopjach doręczone:
1. Józefowi Szczepańskiem u, W ójtowi 

gminy Korabiewice, do k tórych zajmowane 
dobra Li30wola należąca, we wsi Puszczy u- 
rzędującem u na ręce  własne.

2. K azim ierzowi A rczyńskiem u, P isa rzo ­
wi Sądu Pokoju w Rawie w tem że mieście u- 
rzędującem u, na ręce  własne.

Obudwom, dnia 27 Stycznia (8 L utego) 
1869 r.

W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ­
ję ty ch  i zaaresztow anych dóbr w W arszawie 
dnia 4 (16) Lutego 1869 roku, zaś w 
dniu dzisiejszym  do księg i zaaresztow ań  w 
K ancelarji P isa rza  T rybunału  tutejszego na 
ten  cel utrzym ywanej wpisanem  zostało.

P ierw sza publikacja zbioru  ob jaśn ień  i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej 

i audjencji T rybunału Cywilnego w W arsza- 
1 wie, pod Nr. 549 posiedzenia swe odbyw ają­

cego, o godzinie 10 z rana, w W ydziale I d. 4 
(16 Kwietnia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó ze f Stabro- 
wski Pa tron  przy T rybunale Cywiinym w 
W arszawie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wsk&za>Q6

W arszawa d. 17 L utego (1 Marca) 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski, 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 

W arszawa d. 17 Lutego (l M arcaJ 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru obja 
śnieć i warunków sprzedaży w d 5(17; Kwie­
tnia, 18 t3(J) K w ietnia i 2 (14) M aja i 869 r. 
T rybunał Cywilny wyrokiem tej ostatniej d a ­
ty  wydanym term in do przygotowawczego ich 
przysądzenia  na d. 13 (.25) Czerwca 1869 r. 
wyznaczył, gdy zaś term in ten  sp e łz ł bezsku­
teczn ie  i subhastacja zaniechaną zosta ła , Jan  
Gotlieb Bloch, bankier w W arszawie pod Mr. 
1066/> zam ieszkały, zam ieszkanie zaś prawne 
do tego in te r  su i całego postępow ania su b ­
hastacyjnego u A leksandra  K raushara  P a tro ­
n a  przy T rybunale Cywilnym w W arszawie, 
tam że pod K r 655 zam ieszkałego sobie obie­
rający , w poszukiw aniu sumy rs. 7,500 z pro­
centem , pozyskał w dniu 12 (24) L istopada 
1869 r. wyrok T rybunału  Cywilnego w War­
szawie do dalszego popierania subhastacji 
dóbr ziem skich Lisowola, w m iejsce W alerja ­
na Sokołowskiego go podstawiający, n astę ­
pnie T rybunał Cywilny wyrokiem w d. 3 (15) 
G rudnia 1869 r. zapadłym , term in do przy­
gotowawczego ich przysądzen ia  na d .31 G ru­
dnia (12 Stycznia) 1869, 70 r. godzinę 10 rano 
w W ydziale I  odbyć się m ający wyznaczył, w 
którym  to term inie popierający  dalszą  sp rze ­
daż subhastacyjną rzeczonych dóbr, A leksan 
der K raushar Patron , postępuje  za  takow e 
sumę rs r .  1,200 w term inie zaś ostatecznego 
przysądzen ia  licytacja rozpocznie się  od %  
części szacunku tak są  biegłych wykryć się 
mającego.

W arszawa d. 10 (22) G rudnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N . D, 9500 Pisarz Ir^d m a iu  Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni stosownie do a r t ,  682 K. P. 
S., że na żądanie Izraela  Rothoitz h and lu jące­
go, w mieście Gubernja lnem Kaliszu zam ie­
szkałego i vv ternże mieście u H ipoli ta  Gro 
dzieckiego Pa trona  przy T rybunale  Cywilnym 
Kaliskim, zaihieszkanie prawne do tej subha 
s ta r j i  obrane mającego, od k tórego tenże P a ­
tron Hipolit  Gredziecki w miejsce protokułem 
zajęc ia  ustanowionego Obrońcy przy Radzie 
S tanu  Teodora  Rościszewskiego, stawa i sab- 
has tac ję  dóbr S kąpa  prowadzi;  protokułem K o­
m orn ika  przy Trybunale Cywiinym w Kaliszu 
Marcelego Filipowskiego, na gruncie  dóbr dnia 
15 (27) i 16 (28) L is topada 1867 roku, po wy­
daniu  w dniu 19 (31) S ierpnia  t. r. przez Ko* 
m ornika  przy7 Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego W alentego Supryniewicza nakazu 
subhastacyjn go? k tó ry  dnia  22 S>erpn>a (3 
Września)  t. r. przez woźnego W incentego 
Hebdę* legalnie  doręczono sporządzonym, z 
mocy ak tu  urzęd owego przed R j e n t e m  S ta n i ­
sławem Rośc szewskim w W arszawie, dnia  30 
Grudnia (11 Stycznia)  1866/7 roku między 
Izraelem Rothoitz a Janem  Zdzienickim zdzia­
łanego; na  sa tysfakcję  sumy rs. 2,000 z pro­
centami, lub ile mniej sku tk iem  dopełn ionej  
wypłaty  wynagrodź nia likwidacyjnego okaże 
się, Izraelowi Rothoitz należnej hypotecznie, 
na  dobrach S kąpa  w dziale IV  ubezpieczonej, 
za ję te  zostały n a  sprzedaż publiczną przez 
przymuszone wywłaszczenie

D O B R A  Z IE M S K IE  
S k ąp a  lit. A, położono w Gubernji  Petrokow- 
skiej, Powiecie  i Okręgu  Nowo-Radomskim, 
gminie  Zamość, p a ra f j i  Sulmierzyce.

Dobra te stanowiące jednę  nierozdzieIną ca ­
łość, tak j a k  się znajdowały  i z tern wszyłt-  
kiem co j e  w dacie zajęcia sk ładało  i do 
nich nalużałe, z inwentarzem żywym i m ar­
twym, porządkami gruntowemi, maszynami, 
z wszelkiemi dochodami i uży tkam i z t ję te ,  
graniczą od połudii a z w^ią Strzelcami, od 
zachodu z wsią Dworszewicami P akosz ouem i,  
od północy z O s tro łęką ,  a  od wschodu z lasem 
rządowym Piekary ,  oddalone są o 1 m ias ta  K a­
lisza mil 16 , od Radom ska mil 3, od Petroko-  
wa mil 7, od Częstochowy mil 5. M a ją  og ó l ­
nej roxŁ głości w łók 17, mórg 17 miary nowo* 
polskiej,  t. j .  g runtów ornych włók 15 prętów 
25, ogrodów m órg  2, łąk  mórg 27, pas twiska 
m órg  22,  pod zabudowaniami m órg  2, pod s ta ­
wami z wodami około prętów 100, pod d ro g a ­
mi około mórg  2. G ru n t  i średniej dobroci.

W dobrach zajętych są dwa ogrody owoco 
wy i warzywny, a w nich j e s t  około 300 sztuk 
drzew róznoroduych, ogrodzone płotem i sz ta­
chetami, budowle gospodars twu odpowiednie 
to jes t :  stodół 3, owczarnia, obora, s ta jn ia ,  ku r ­
nik, dwa sklepy, s tudnia, podwórze, a w nim 
sadzawka,  k łąb  z akac j i  poogradzane,  dwór 
stary, t rzy  domy czworaki, k arczm a drewniana, 
w której  t runki dworskie, p r /y  karczmie obór­
ka, w polu g ruszek  starych około 20. Inw en­
ta rz  żywy i martwy mianowicie: maszyna mło­
ckarn ia ,  3 wozy, 6 pługów, 8 bron, 4  radła ,  8

koni,  6 krów dojnych, s tadnik,  150 owiec, 6  
wołów.

Podatki  7. dóbr 6 Kasy Gubernjalnej  Pe-
trokow.s'siej opła< aue wynoszą roczuie rsr . 208
kop. 3 7  y 2 .

Włościanie w dobr cli osiedli zestali  uwła- 
szcze .i i wynagrodzenie likwidacyjne za g ru n ta  
dla nich odpadłe już wypłacone.  S ie  m ają 
oni żadnych służebnoś i n a  g run tach  dwor­
skich.

Właścicielem hypotecznym zajętych dóbr 
j s t  dłużnik J a n  Z zienicki,  po śmierci  k tó re ­
go w dniu 10 (22 Maja i860  r. nastąpionej^ 
pozostali sukcesorowie: a) Józefa z Nalaskich  
Zdsienicka, po Janie  Zdz eoickim wdowa, w 
Opaczy duż j  pod WarszaWą, b) Ignacy Zdz e* 
nicki,  c) Jó z e f  Zdzienicki, oba w dob t.ch Opacz 
pod Warszawą, d) Aleks nder Zdzienicki w 
ty< h dobrach S k ą p a  zamieszkali,  synowie: oraz 
<ój Teodor Zdzienicki , nieletni syn n iegdy J a ­
na  Zdzivnickiego, którego główną op iek u n k ą  
j e s t  jego  m atka  wyżej w jm u n io n a  Józefa  z N a -  
laskicb Zdzienicka wdowa, a przydanym opie­
kunem  Stanisław Zdzienicki Komisarz A d m i­
nistracyjny w Warszawie zamieszkały. W szy­
scy oni przez a k t  zawiadom en ia  w tej subha-  
stacji,  w dn u 16 (28) Maja 1869 r. do ręczo n y ,  
obrali  s bie zamieszkani© prawne u A lb in a  
H ejn ik  P a trona  w Kaliszu.

Gospodarczy z »rząd w zajętych dobrach 
spełnia  A leksander  Zdz enicki, mając sobie 
takowy przez o.ca J a n a  Zdzienickiego odJany ,  
a nawet j a k  słownie utrzymywał, d ob ra  te wy­
puszczone w dzierżawę za umową ustną.

Dozór komornik oddał właścicielowi Janowi 
Zdz enickiemu i zarządcy Aleksandrowi Ziz io-  
n.ckiemu w tych dobrach mieszkającemu.

Zajęcie doręczono vv kopiach:  Wó to w i gmi­
ny Zamość w Zamościu E iw ardow i S losar-  
sk iemu, dn ia  17 (29) L is topada 1867 roku 
i Pisarzowi Sądu Pokoju w Nowo-Radom- 
sku Antoniemu Cbyczewakiemu, dnia  18 (30 )  
t. m. i r.

N as tępn ie  wniesi< no j e  po raz drugi,  po 
zniesieniu postępowania subhastacy.nego na 
sku te k  skargi sukcesorów Ja n a  Zdzienickiego 
wyrokiem Trybunału  daty 15 (27) L ipca  1869 
roku,  do księgi wieczystej dóbr S kąpa  dnia 
8 (20) Lis topada 1869 r., a w Kancelarji  T ry ­
bunału dnia 20 Lijstopad i (2  G rudnia)  t. r. za* 
regestrowano -

Szczegółowy op'»s dóbr zajętych mieści się 
w protokule  zajęcia, k tóry z warunkami sprze-  
paży je s t  do przejrzenia  w biurze Pisarza  T r y ­
bunału  i a Kanoe arji  Hip lita Grodzicckiego 
P a t ro n a  T rybuna łu  w Ka iszu.

Sprzeda-: odbędzie się na audjencji  Trybu* 
nalu  Cywilnego w Kaliszu w pałacu sądowym 
przy ulicy Józefina,  a pierwt-zu ogłoszenie wa­
runków sprzedaży, nas tąpi  w dniu 14 (26) S ty ­
cznia 1870 r. o godzinie 10 z rana.

Kal isz d. 21 Listop, (3  Grudnia) 1869 r.
Asesor Kolegja ny, J .  Migórski.

N. D. 9512. P raw nie  zajęte  w egzekzcji  s ą ­
dowej ruchomości,  jako to: bielizna, ga rderoba  
dam ska,  meble machoniowe. lustro, moździeż, 
żelazko i t. p., w dnin 19 (3 l)  G i u i n i a  r ,  b. 
o godzinie 10 z rana, na  pla  u przed Trzem a 
Krzyżami: konew, kwaterki,  kwarty ,  wiadra, 
ćwierć wiadr , wszystko blaszane i rtjdel mie­
dziany, w u. 23 Grudnia (4 S tycznia)  1869/70 
roku > godzinie  10 z raua na targu  ;.a Żela­
zną Bram ą w Warszawie, przez publiczną li­
cytację  sprzedane zostaną.

Warszawa d 18 (30) Grudnia 1869 r.
A Gawryłow, Komornik.

IS. D. 9511. Praw,iie zajęte: for-tepjan, me­
ble machoniowe, j sionowe, olszowe, obrazy,,  
lustra i t. p., w dniu 19 (31; G rudnia  b. r. 
o godz nie 10 i a lg ie tka  futrem podbita o 11 
rano na tar, u w Rynku Btarego Mias a w W ar­
szawie, przez publiczną licytację sp rzedane 
zostaną.

A. Nawrocki, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
4A C T H bIH  O B L H R IE H IH .
N. D. 9475. W  dnia 12 (24) b. m. o 'godzi­

nie 4 po południu, czyniąc zakupy w cukierni 
przy ulicy Leszno, niewiadomym sposobem 
gn It i lent w tejże pugilares, w którym 
znajdowały się następujące przedmiotu:

1) Bilet premjowej pożyczki 1 emisji serja 
18543 Nr. 42 na  rs. 100. 2) Kwit na rs. 137 
z podpisem J .  Rudiger. 3) Pierścionek z 5 dy- 
jamentami wysadzony. 4) Sola-W eksel na rsr. 
300 z podpisem J .  Goldberg. 5) Bilet lombar­
du na zastawione kosztowności na rs. 15, na 
imie H. Szenwitz wydany. 6) Akcja pożyczki 
medjolańskiej Nr. 7) Kwit na  rs. 25 z
podpisem Blankiensztajnowej i 8) Pasport kra­
jowy przez JW . Ober-Policm ajstra naim ie Her­
mana Szenwitz wydany. Uprasza się łaskawe­
go znalazcę powyższej zguby o zwrot takowej 
do właściciela domu Nr. 2381a. za nagre- 
di| r». 85. 2 —2— 15796

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


